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Napięcie w lc s k o -n ie m ie c k ie

\\$ij prai wioską a
G a rn izo n  w  W e ro n ie  w  p o g o to w iu

Praga, w  lutym.
R zym ski korespondent „L ldovych  

Novin* donosi:
Napięcie pom iędzy W łocham i a 

Niemcami w zrosło  z powodu w ypad­
ków , jakie m iały miejsce podczas wi­
zy ty  sekretarza stanu Su-dcna we 
W iedniu, a pow strzym yw anie się Nie­
m iec od  odpowiedzi na interwencję au­
striacką w Berlinie napięcie to jeszcze 
bardziej potęguje. Przejaw ia się to 
w ostrej polem ice, jaka prow adzona 
jest na la.nach prasy niemieckiej i 
włoskiej. Turyńska „Stam pa" zapewne 
w yraża opluję rzym skich kół rządo­
w ych, jeżeli twierdzi, że niemieckie 
usiłowania w kierunku wtargnięcia za 
pozornie słabe południow o-tyrolskie 
pogranicze, skazane bedą zav sze na 
niepowodzenie, Ale W łoch y  MussoU- 
niego tracą już cierpliwość nad pró­
bami u o  ibbelsa i jego tow arzyszy  w 
kierunku w ywołania przewrotu w \u- 
strji, a ponieważ nie m ożna spodzie­
w ać się, Dy n aw et interwencja trzech 
mocarsTW skłoniła N iem ców do ustą­
pienia, W łoch y  zapewniły sobie ze 
strony Austrji u tw orzerie zbrojnego 
pasma w południow im  Tyrolu, przed 
kiórem  stoi największy korpus w łos­
kiej aim ji stacjonow any w W em hie. 
Jeżeli prasa niemiecka ilsze o  rz e k o ­
m ych porodow ych  boleściach hitlerow­
skiej Austrji, to zapomina —  polemi­
zuje „L avoro  Fascista* —  ze Austria

ma swą własną katolicką cyw ilizację, 
swą własną misję nad Dunajem i swój 
w łasny ruch korporacy jny, różniący 
się zupełnie od hitlerowskiego. Naiw­
nością jest twierdzenie Goebbelsa, że 
N iem cy nie mieszają się do wewnętrz­
nych spraw austriackich, gdyż 80 proc. 
bom b 1 rakiet, które wybuchają w Au­
strji jest niem ieckiego pochodzenia,

gdyż dezerterzy austriaccy szkoleni 
są w Bawarji 1 przygotow ani do  po­
wstania przeciw ko AuttrJI, e w reszcie 
codziennie potęguje sie nacisk gospo­
darczy  niem ieckiego południa na po­
granicze austriackie.

R ównież artykuły prasy niemiec­
kiej o porozumieniu polsko-niem lec- 
kiem potęgują rozgorączkow anie we

W łoszech . W  Niem czech zapom inają, 
pisze prasa włoska, że w a śn ie  W ło ­
chy pośredn iczyły  w  Genewie we 
wrześniu ub. r. a to pośrednictwo 
p rzyczyn iło  się do zaw arcia paktu.

Ze względu na to w szystko w R zy ­
mie dochodzą  do przekonania, że 
W łoch y  zm uszone będą zrezygnow ać 
ze swego pośrednictwa v  kwestji roz­
brojenia ł p rzy łączy ć się d o  wspólnej 
akcji Francji 1 Nlemic, oraz p rzy czy ­
nić się do uzgodnienia tez francuskiej 
i angielskiej. W  kołach rzym skich są 
zdania, że N iem cy przez zatarg z  W ło ­
chami znacznie utrudniły swe położe­
nie m iędzynarodow e.

Zw y c ię s tw o  w p ły w ć w  K ruppa et Cotnp.

Hitler znosi ustawodawstwo socjalne
Berlin, w  lutym 

W  pierwszą rocznicę hitleryzmu 
w Niem czech weszła w życie  ustawa o  
„organizacji pracy narodow ej". Usta­
wa ta, z«wierając.a prawa przedsiębior­
cy  do ustalania rz-łsu praćv i wyna­
grodzenia, usuwa lwią część upraw­
nień socjalnych rzesz p ra eow n icz . cli. 
Likwiduje ona 48 godzinny tydzień 
pracy  oraz system  podstaw ow ych sta­
wek płac. Ustawa przewiduje pow oła ­
nie 3 oigaiiów  norm ujących całokształt 
stosunków m iędzy Dracodawcą a pra­
cownikiem , kolegjum zaufania we­
wnątrz przedsiębiorstwa o kom petenc­
jach doradczych , me-*a zaufania pra­
cy , funkcjonariusza of* jjalnego. które­
go  kom petencje obejm ują pewien o-

Częstochowska Kuria Biskupia
o Le g io n ie  M łodych

czasu, tak bezwzględnie ł system aty­
cznie, że kierunek tej organizacji i pis­
ma, wrogi dla K ościoła, nikomu już nie 
m oże b y ć  wątpliwy.

W ob ec tego duchowieństwo i-wierni 
Dowinni wyciągnąć odpowiednie kon­
sekwencje i uważać „L egjon  M łodych 
iego członków  i protektorów  za zde­
klarowanych w rogów  K ościoła , ą ty ­
godnik „D ziś  i Jutro" za  pismo anty­
kościelne".

Katolicka Agencja Prasow a donosi:
W  ostatnim numerze „W iad om ości 
Diecezjalnych*', organu urzędow ego 
m iejscowej Kurji Biskupiej z datą 14. 
stycznia br. ukazało się o e ł o s z ł i e  tej­
że Kurji p. t. „L egion  M łodych i ich 
Pismo“  następującej treści:

„O rganizacja  „L egion  Młodvch  ' na 
terenie często :h ow ckim w swoim ty g o ­
dniku „D ziś i jutro" w vnow iedziała 
wąlkę otwartą Kościołow i katolickie­
mu i prowadzi ją od  d łuższego już

P o ża r na tersnte k o ^ I n l
BORYS?. A W  2. 2. 'P A T ) Dziś o go- ' Ogień zniszczy! kotłownię 1 urządzenia, 

dżinie 18 wybuchł pożar na terenie ko- | Szyb na szczęście ocalał. Szkoda 
palni nafty „Locarno"1 w Borysławiu, j dość znaczna.

P rze d łu ża n i s!anu wyjątkowego
w  tfiszoanjl

MADRYT, 2. 2. ffTeł. wł.) Rada młnł- | pan}!, a to ze względu na nlepokole, 
Strów po sprawozdaniu ministra spraw j }akle w  dalśzym ciągu objęły klik# poła- 
wewnętrznych postanowiła nrzedłużyć | cl krain, 
stan wyjątkow y na całym obszarze łilsz- j —o —

Pogrzeb ofiar lotu s trd o s fe iw n e g o
MOSKWA. 2. 2. (.Teł. w ł.) W  piątek i Zwłoki złożone zostały w  kryptach 

odbył się pogrzeb trzech uczestników , murów kremlowskich na Czerwonym 
lotu stratosferycznego przy udziale .-Placu.
Przedstawicieli rządu i olbrzymich mas. *

' kręg adm inistracyjny, a wreszcie spe­
cjalny „sąd honorowy*', który urzędo*

1 Wać m oże tylko na podstawie zezw o­
lenia m eza zaufania, do którego za ­
dań należy łagodzenie konfliktów po­
m iędzy pracodaw cą i pracownikiem*

Ustawa zawiera charakterystyczny 
yizepj^ o  ochronie wym ówienia dla 
pracownika i robotnika M oże on, o ile 
uważa, że w ym ówienie “a cy  było  nie­
słuszne i niesprawiedliwe, żądać p rzy ­
wrócenia zajm ow anego stanowiska. —  
Skarga ta nie umożliwia jednak do 
czasu jej załatwienia dalszego p ozo­
stawania pracownika w  przedsiębior­
stwie. Sąd h onorow y sklda się z sę­
dziego koronnego, jednego przedsta­
wiciela przedsiębiorstwa oraz jednego 
męża zaufania pracovm ików. W  teorji 
zaw arow any został robotnikom  w pływ  
na prowadzenie przedsiębiorstwa, 
gdyż rada m ężów  zaufania posiada 
prawo ingerencji przeciw ko wszelkim 
k rzyw dzącym  robotników  zarządze­
niom.

Ustawa zawiera szereg przepisów 
posiadających pierw szorzędne znacze­
nie dla pracodaw ców  w dziedzinie u- 
stalania czasu pracy  i stawek płac. 
W  tej dziedzinie w płvw  robotników

rosnące Wśród robotników nastroje 
opozycyjne.

W  przededniu ogłoszenia tej usta­
w y dr. L ey  przedstawił gabinetowi 
R zeszy olbrzym ią Ilość adresów hoł­
dow niczych dla h itle ia , nadesłanych 
przez poszczególne fabryki i zespoły  
lobotn icze, k ióre w yrażały  „n a d z ie ję ', 
że rząd weźm ie jv obronę olbrzym ie 
rzesze tych wszystkich, którzy pjr*&d 
rokiem w pełnem zaufaniu oddal, swe 
g łosy  na partję narodow o-socj alisty- 
czhą. Hitler przeszedł Jednak do po­
rządku nad temi adresami holdowni- 
czemf. uważnie wysłuchując wynurzeń 
Kruppa, k tóry na walnem zebraniu ak- 
cjonarjuszów  tego  koncernu oświad­
czył, że przedsiębiorca i jego  wyżsi 
urzędnicy stanowią w  Niem czech hit­
lerowskich gw arancję m aterialnego 
dobrobytu naroou niemieckiego-

„Masowe" zebrania
Przemyśl, 3 lutego. 

Poniew aż Przem yśl znajduje s!ę 
tuż przed rozpisaniem w yborów  sam o­
rządow ych. sanacja próbuje swoich

.. . . .  __________  . . . .  .. ............... .. w pływ ów  w m ieście. W  tym  celu zw o-
został całkow icie wyelim inowany i u- | łuie zebrania dzielnicowe, na których 
stawa spełnia w zupełności postulaty w ygłasza  referaiy o  sam orządzie
w ielkiego przem ysłu.

O głoszenie tej ustawy w kołach ro ­
botniczych Niemiec przyjęte z o r a ło  
z obudzeniem- Jednym  z głów nych 
przeciwników tej ustawy b v ł przy­
w ódca niem ieckiego frontu nracy, Dr. 
L ey . który dom agał się od Hitlera za ­
niechania tych reform , w skazując na

P T T

P o ś w ię rire  skoczni 
narciarskiej w  Worothcie
W O ROCH TA. *. 2. OPAT). Dnin i  bm  

odbędzie się pośw ięcen ie i otw arci i  n ow o 
w ybudow ana) skoczni na Rebrow aczn  w 
W oroch cio . drugie j pod w zględem  w ie lk o , 
ści po skoczni na K rokw i w Zakopanem . 
P ośw ięcen ie  odbędzie się w obecności in i ­
cjatora budow y tej skoczni, „o.stępcy I. wi - 
cem inistra -pr. w ojsk . gen. K asprryckiegz, 
oraz przedstaw icieli w ładz cyw iln ych  z 
w oj. Jagodzińskim  i w ładz w ojsk ow ych  z 
generałem  P opow iczem  i Ł ukow sk im  na

CZCDo W oroch ty  przybyli już znani nar 
ciarze Józef gphek. Jan D awidek i Jan 
D nojek z SN PTT. oraz 6 narciarzy z to 
g o t  Tow arzystw a we L w ow ie. Ponadt< 
udział w ezm ą z n >wo m ło fo n e so  klubu «• 
W oroch cia  .,P rut“  kpt. Jerzy Łucki, L u ­
dw ik M ialniczek i Em il Łupaca.

w dzięczny syndyk gm inny Dr. D o­
brzański, którego mandatem radriec- 
kim, zainteresowało sN jak w iadirno 
w ojew ództw o. O tóż na zebrania te. mi­
mo, że noszą one char?kter m asow ości 
nikt nie chodzi- W  ubiegłą niedzielę 
zw ołano także zebranie dla obywatelek 
dzielnicy G arbarze. W ysła n o  okrągło 
600 zaproszeń, a na zebranie jawiło się 
razem z zarządem  B , B- osób ..,. <?7. 
N iefortunny referent g od z ił kilkanaś­
cie minut o  ustawie sam orządow ej, na­
padł kuka razv na „endek 6w“  i... skoń­
czy ł W ypraw y nrezesa BP- D obrzań­
skiego w „teren* nie w róża sanacji 
zbyt różow ego wyniku w nadchodzą­
cych  wyborach.

Zaległości składek b. Kas 
Chom ti

( g ) w s fiłu g  oblicreń, dokonanych przrr. 
U bezpieczalnie Społeczne, zalepLśoi w  b. 
Kasac.i Chorych w ynoszą przeszło 125 m il­
ionów  7.1 otycn. Z sum y tej przypada 50 
m iljon ów  złotych  na składki, potrącone 
pracow nikom , leor przez pracodaw ców  nie 

dprow adzone do T’b?zpi';Czalni.
W eb jc  licznych  bankructw  przed iię  

biorstw , jekte ostatnio m a ją  ra ijjsco , su- 
my te są w w iększej części stracon ą
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0 gimnazjalny program historii j przeciw ny, niż zam ierzony. Uważam

Reform ę szkolnictwa Howinuo by ło  
poprzedzić dokładne w ypracow anie 
szczegółów , a więc przedew szystkiem  
program ów . • Zrobiono inaczej. D ziś 
ukazują się program y dla gimnazjum 
—  w form ie projektów , drukowane ja ­
ko autograf. Jest w ięc rzeczą  czynni­
ków  pow ołanych, a więc uniwersyte­
tów, zrzeszeń- i pism pedagogicznych , 
w ieszcle  ludzi, posiadających nabyte 
w  pi akty ce dośw iadczenie, w ypow ie­
dzieć swoje uwagi, zanim  projekty 
przemienią się w  rzeczyw iste progra­
m y. Trudno spodziew ać się. abv dys­
kusja w yw ołała w nich poważniejsze 
zm iany. W esz io  w  zw ycza j, że słucha 
się rzeczoznaw ców , a potem  robi sw o­
je. Ten wzgląd nie powinien jednak ni­
komu ust zam ykać. Obowiązek należy 
pełnić bez względu na szanse prak­
tyczne.

T o  też pojawienie się program u hi­
storii, przedm iotu szczególnie ważne­
go  i ze szczególną uwagą trasow a n e­
go  przez reform atorów  szkolnictwa, 
w yw oła ło  szereg artykułów, dyskusje 
w  stow arzyszeniach i m em orja ły. Ma­
ją c przed sobą ten materiał, przystę­
puję do wypowiedzenia sw ego poglądu.

Tw órcom  program u przyśw iecały 
dwie zasa dy : 1) że przedm iotem  nauki 
ma b y ć  historja polska, a w iadom ości 
z  dziejów  innych narodów  podaw ać na­
leży jedynie w  związku z nią lub 
ubocznie; 2) że dokładność nauki ma 
stonniowo zwiększać się w miarę, jak 
zbliżam y się do czasów  obecnych.

Piękną rzeczą  jest duma narodow a. 
C zy  jednak Polak, członek narodu sto 
sunkowo m ałego, m oże obejść się bez 
system atycznie ułożonych w iadom ości 
z  dziejów  powszechn3rch ?  Nie w szyst­
kie dadza się nowiem doczepić do pol­
skich. S zczegółow a  część program u do­
w odzi. że to i ow o  trzeba by ło  w pro­
w adzić niezależnie od nich. C o więcej, 
ca ły  pifciwszy rok nauki pośw ięcono 
czasom , kiedy Polski nie b v ło , a w ięc 
starożytności i średniowieczu po x  stu­
lecie. Konsekwentne przeprowadzenie 
zasady b y ło  tedv niemożliwe, praw do­
podobnie więc należało od niej odstą­
pić.

O ile idzie o ow ą szczegółow uść 
nauki, rosnącą ze zbliżaniem się do te­
raźniejszości, jak rosną orzedrm oty, do 
których zbliżam y się, idąc, sama za 
sada jest niewątpliwie słuszna. Prze­
sadzono jednak przy jej wykonaniu 
Drugi rok nauki ma doprow adzić gim­
nazjalistę od końca w. X . do r. 1696 
(do daty, mylnie uznanej za początek 
upadku Polski, gdyż racze j należałoby 
uznać za nią wybuch w ojen kozackich 
w r. 1648 —  W iedeń to tylko wspania­
ły  epizod, a pierwsze liberum veto za ­
szło w  r. 1652!) Następna klasa w y­
czerpuję niaterjał do w ojny światuwej, 
a ostatni rok nauki ma objąć wypadk 
od  r. 1914 do chwili obecnej-

S tanow czo na II klasę przypada
zbyt długi okres dziejów  —  nie m ó 
wiąc już o  polskich, m am v tu taką ob ­
fitość wypadków, niezbędnych cz ło ­
wiekowi, k tóry  chciałby rozum ieć
świat dzisiejszy, że ich opanowanie
musi w  ciągu roku w ydać się niedości­
gnionym  ideałem. Sadzę, że część tego 
materiału zm ieściłaby się w  kWsie III. 
W  każdym  zaś razie przeznaczyć rok 
ca ły  na wypadki od r. 1914, to roz­
rzutność.

Zaw ażyły  tu, jak przypuszczam ,
dwie rzeczy . U pojona rozkwitem  cyw i­
lizacji m aterjalnrj, ludzkość g a rćz ; 
w  naszych czasach daw nieijzefri eno^a 
mi 1 spogląda na nie z lekceważeniem- 
A le to przyczyn a  podrzędna. Drugą,

głów ną jest tendencja, aby dzieje lat 
ostatnich podać w  takiej ferm ie, jaka 
odpowiada tw órcom  reform y. N auczy­
ciel ma docierać do chwili bieżącej, po­
siłkując się poważnemi, bezstronnem i 
czasupismami. Jak to będzie w  prakty-1 
ce w yglądało i jakie czasopism a zosta­
ną wybrane, łatw o sobie w yobrazić.

I by łby  w  błędzie, ktoby sądził, że 
m ówię tu pro domo, że obawiam  się 
z partyjnego punktu widzenia skutków 
propagandy, w  jaką łatwo m oże y-yro- 
dzić się ta zbyt obszerna nauka hi­
storii w najw yższej klasie gimnazjum. 
Jestem zdania, że przy g o rIiwej służ-.

1 bistości znacznej części nauczycieli bę-

jednak rozważanie bieżącycn  w ypad '
dawniejszej
szkodliwe.

VI)
Za

ków  w klasie IV (ij. 
szkoły  średniej za 
wcześnie na politykę.

O szczegółach  program u następnym 
razem . r 1

W . T.

L 5 S T  Z  L O N D Y N U
Londyn, w  stńrzm u.

Londyński „season " karnaw ałow y 
teatralny jest & pełni. Życie  stolicy 

mperjum B rytyjsk iego bije pełnem tęt 
nem. Bal za balem odpyw a się w 
wspaniałych siedzibach ge^try angiel­
skiej, położonych  w okolicach Regent 
3arku i M ayfalr. Jedną z największych 

atrakcyj sezonu by ł bal „o f  the four 
iundred“ , bal czterystu, na którym  
zgrom adziło się w szystko, co  nasi ty­
tuł para, lorda lub m arkiza W . B ry­
tanii. Tygodniki, ilustracje podały w 
licznych opisach i odbitkach zdjęcia fo ­
tograficzne z balu, k tóry zalicza s:ę do 
ewenpmentów w życiu  tow arzyskiem  
w yższych  sfer londyńskich Charakte­
rystyczne, iż na oai czterystu przy­
była w iększość arystokracji, siedzącej 
jeszcze na wsi, w  swoich pałacacn i 
zamKach. Pom im o krvzysu, pom im o 
postępującej w ciąż niwelacji społecz­
nej angielska gentry trzym a się jesz­
cze  m ocno i nadaje ton, ch oć w sz. ê* 
gach jej figuruje pewna liczba nowjrju 
szów , p rzybyszów  z innych warstw.

W ca le  dobrze now odzi też  teat­
rom  nad Tam izą. T eatry  śródmiejskie, 
drogie, nie nć> -zekają na frekwencję, 
gd yż  ,;seazon ‘‘ sprow adza do stolicy 
liczne falangi przybyszów  z prowincji 
bliskiej i dalszej, cudzoziem ców  oraz

Korespondencja własna „Kurjera“

—  co  w  Londynie odgryw a dużą rolę
—  śmietankę b ogaczy  z Dom iniów  i 
koionij brytyjskich, różnych m niej lub 
w ięcej egzotyczn ych  m aharadżów, kró 
lików afrykańskich i azjatyckich, anten 
tycznych  królów złota, brylantów m ie ­
dzi z  Transvaalu, Oranji. Australii, 
Straits Settlements i t d U w ażają oni 
za swój obow iązek pokazyw ać się w szę ­
dzie tam. gdzie b ły szczy  swoja obec­
nością high Iife-i szarże dworski®. T e­
mu to zaw dzięczają  teatry wzsrlędnie 
łaiww żyw ot w czasie sezonu zim ow e­
g o , A  są to teatry drogie, g^zie miel- 
sca za dziesięć szylingów  (ok oło  22 
zł.) nie należą ao najaroższvcn  ani naj­
lepszych, np. w  W estend Theater.

Olbrzym iem  natom iast pow adze­
niem cieszą się obecnie tanie teatry na 
przedm ieściach, gdzie, licząc się z po­
trzebami szeroMch mas, ustalono jed ­
nolite ceny za bilety na wszystkie miej 
sca. D o takich teatrów naieżv now y 
teatr w  Fulham, k tóry  gra dzień w 
dzień przy w ysprzedanej do ostatniego I 
m iejsca widowmi- SzaiOziem p o*oaze - I 
niom cieszy  się w  tej chwili sztuka J- 
H. L a w son a  p. t. „Success S tory " w 
znakomitej interpretacji Fsm e P ercy  i 
Jeanne de Casalis. Sztuka Law son‘ a za 
wiera kry tyk ę mammonizmu am ery­
kańskiego. oświetla satyrycznie różne

tvpv z galerji businessmenów N ow ego 
Swiaia, co  się spotyka z ^gorącym 
aplauztm  widowni.

R zecz orosta, iż onok teatrów, kon­
certów, balów  niem nbjszem  pow odze­
niem cieszą sie wszelkiego rod^alu luk 
susowe kabarety, scenki, music-halle, 
oraz teatrzyki rew jowe. Tutaj chodzi 
wszak metyiKo o sztukę prz*z duże 
cz y  małe S, ale o rozryw kę dla boga­
tych snobów, glo! trotterów. cz y  ząd- 
nycn sensacą j nabebów o eg zoty cz ­
nych tvtułach i fantastycznych fortu­
nach. Takich gości i turystów  jak Aga- 
Khan. maharadża P arod y , Alwam  po­
witałaby, chetnie każda stolica ; zo°ta* 
wiają oni n iebyH akie sum y w Skle­
pach hotelach, lokalach rozryw kow ych  
wszędzie tam , gdzie m ożna w ydać pie­
niądze.

Londyn ma w tej chwili tttwpieź 
sensację innej natury. em ocionujacą 
pewne sferv sprawcę sądową, która fas­
cynuje opinię i prasę nie w  m niejszym  
stopniu, niż przebrzm iała historja > 
potw orze z Loch-Ness. Przed sądem

Ocena w  P a ry żu
o ś w ia d c z e n ia  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o

O uświadczeniu polsko-niem ieckiem  
z 26-go stycznia 1934 w sprawie nie­
agresji Pisze Pertinas w „I Echo de 
Parts nr. 19826:

„—  O św iadczenie n iem iecko-polsk i? po_ 
zostaw ia w  zawieszaniu sprawę granic, tj. 
istotne zagadnienie, które dzieli dwa kra­
je . W  tym  w zględzie n ie nakłada ono 
żadnego now ego zobow iązania p ra w n ?g j, 
7adiowalając się poprostu  w zm ianką o 
is łn iem u paKiu R eilogga  z 27-go s i;rp - 
nia 1928, który zakazuje uciekanie się do 
Woiny. jako sposobu polityk i państw ow ej, 
nie pop iera jąc tego zakazu, czyż trzeba to 
przypom inać, żadnem  postanow ieniom  wzy. 
konaw czem . Cała ta frazeolog ja  znaczy, 
jedn?m  słowem , że dla rozw iązania zatar 
gów  unlitycznych, gospodarczych , kultural 
nych N i?m cy i Polaka będą u siłow ały  p o ­
rozum ieć się w rokow aniach  bezpośred 
nich. a gdy  się to nie pow iodzie, zw racać 
się do procedur juz istn iejących , jak  poi 
sk o-n iem ieck i układ o postęp iwaniu po- 
jednaw czem  i rozjem czym  w L ocarno z  
roku  1925 itd.... Ale. raz leszcze pow tarza­
m y. rząd w  Berlin ie n i-  w yrzoka się 
sw ych m yśli ó odw ecie w spraw ie tery­
toria lnej, czy to w stron ie Gdańska, czy 
na G órnym  Śląsku, . czy gdzie indziej... 
Trzeba stwierdzić, że część m a n e w r j 
zjaw ia się p o  stron ie N iem iec - . jak 
i po stronie stronie P olsk i. —  Niem cy 
chcą Dopchnąć Ę ranćję do osobnego 
układu w  spraw ie rozbrojen ia, w za- 
m ian  za zaw arcie paktu n ieagresji, 
itp Teraz m ogą nam  pow iedzieć: nie od­
rzuca jcie  naszej propozycji pod pozorem  

i doch iwania ' w ierności sojusznikom , 
gdyż so juszn icy  w asi, jak  w idzicie, eami 
sobie dą ją  radę...** u

P. Pernus w „Journal des D^bats* 
m*. 27 p isze: . .

    Brzm ienie układu  m em iecko-p  li­
ski ego jest dość zaw ik łans i będzie m ogło 
byc używ ane do ce lów  rozm -itych , a na­
wet bardzo sprzecznych. Będzie się przed­
staw iało ten układ ja k i  przyczynek do 
d-ieła pokoju . Sądzim y, że kto tak go oce­
nia. n i? w idzi spraw y jasno, p ok ró tce  
m ożna pow iedzieć, że układ 1 ?n idzie 
duchu tendencyj i do  odrębnych rokow ań, 
całkow icie  po m vśli N 'em iec, w któ-vch  
interesie jest jaknajw iększe rozluźnianie 
b loku  państw , przeciw nych  postępom  pan- 
germ an izm u ..“

R ów nież i inne pisma paryskie m ó­

wią o tym  układzie raczej chłodno i 
z- nieufnością, a tylko urzędowe głosy 
są powściągliwe, lub też uwydatniają 
p okojow ość um owy.

Spraw a paktu nieagresji m iędzy P o l­
ską a N iem cam i nie przestaje interesow ać 
dzienników  francuskich .

Ostatnie k ilka uw ag na ton tem at 
pośw ięca wi elki dziennik paryski „P a ris- 
Soir“ , w ita jąc z zadow oleniem  i uczuciem  
ulgi zaw arcie tego paktu, m ogącego ppzy. 
czyn ić się do uspokojen ia  Europy W d a l­
szym  ciągu „p a r is -S o ir“  pisze;

„Tern niemniej niech nam w olno 
będzie zrob ić kilka uwag. Z  oficjal­
nych wyjaśnień W arszaw y i Berlina 
wynika, że oba państwa zam ierzają 
regulow ać bezpośrednio wszelkie 
sprawy, bez odw oływ ania sie do ja­
kiegokolw iek istniejącego lub m ają­
cego  pow stać organizm u , wedle w y­
rażenia „G azety  Polskiej").

W  Niem czech kom entarze brmią 
Jaśniej i w yraźniej. M ówi sie tam, nie 
bez pewnej uciechy, że idea przew o­
dnią tego paktu była  cheć w vjścla  
Z pacyfistycznej ideologii Genew y.

B y łoby  c-ona.1 mniej przesadą twier­
dzić. jakoby przez to rów nocześnie 
stosunki francusko-polskie nie zosta­
ły  zupełnie dotknięte".
A  w  zakoń czeniu  sw ych  uw ag pisze 

,,P aris-S oir“ ;

„M oże  to i ch ytry  m anewr, ale 
na miejscu W arsza w y  w  obliczu są­
siada z Zachodu, m ielibyśm y jednak 
pewne obaw y.

Pakt berliński Jest wyrhzem  Pew­
nego życzenia, pewnei tendencji. Nie 
rozw iązuie on n iczego : konflikt,
tkwiący na dnie stosunków ro lsk o- 
niemieckich. istnieje nadal. ^akt za­
w arty zosta ’ na dziesięć lat. Ale 
trwać będzie tvlko tak d ł"go . dopóki 
sobie tego Perlin będzie żvczv ł. "

O by Polska, podpisując ten pakt, 
pie padła ofiarą podejścia i zawodu* •

Krawaty zdobią jaśii zakupion-9 tania 
w  RecO' J Crayate i“ , L w ów , Akadem ic­
ka 7. *64.

stanęło kilka osób z  tow arz3rstwa lon­
dyńskiego: dr. H. B . W hite, k tóry  po 
rozw odzie z  żoną został w vkreślonv z 
listy członków  Izby Lekarskiej i. co  za 
tern idzie, stracił na pięć lat oraw o w y  
kon3*wania praktyki lekarskiej, siostra 
mr. W hite‘a oskarżona o  znieważenie 
adwokata H. B evier. w reszcie powód, 
adw okat Bevier, którem u p. W bite  za ­
rzuciła szantaż i oszustr. o na tle pie- 
niężnem. H istorja jest dość zawiła i 
skom plikowana, obfituje w  m om enty 
drastyczne, nie brak też i zeznan opar 
tych na obserwacjach detektywów  prv- 
u atnych— sfou em zaw iera ona w szyst 
kie ingrediencje i prz^oraw y ostre, któ 
re czvnia  z niei pożadany tema* dla 
pism brukow ych j dla ^awiedzl. ią^ r i 
zajrzenia za kulisy życia  t. zw. high- 
lifeu .

W a x n y  tv lV o  d s is ia i 15C

B  O
n a  B E Z P Ł A T N Y
fl.kon świetnej wody kolońikiej wtrteecl 
tł. 1’20, prry hknp.de «łvnnych nożyków do 
r e enia„SAL|CEI*S’ ‘ « .  ił. 1.—, które prceści* 

gaja w«z.v«tki# w yroh/ w tej diied-lnie
Perfumer*e Si F E D E R A

Lwów, Sykstneka 7 lub Kopernika 15 a. 
Uwaga: tylko aa iwretem bonu.

K a l e n d a r z y k  ł o w ie c k i 
n a  m a r z e c

Na u isadzie przepisów  łow ieck ich , 
obow iązu jących  na terenie całego kraju 
oprócz w ojew ództw a śląski ?go, w  m arca 
przypada czat ochronny na następującą 
zw ierzynę i ptactw o.

Łogie-bjdU, je len ie-bykl, daniele-rogacze 
sarny-kozły, sam y-k ozy , lanie j e l jnl i da­
nieli. za jące-szaraki, za jące-bielak i, n ie­
dźwiedzie, rysie, borsuki, w iew iórk i, głus* 
c?-k ogu ty  (do 15 m arca) cietrzew ie- kury) 
w  w ojew ództw ach  w il?ńskiem , h iałostoc- 
k icm  n ow ogród -k iem , polesk i?m  i w o - 
lyftskiem ), jarząbki, pardw y, bażanty-kn- 
guty, bażanty-kury. kuropatw y, dzikie 
kacz,ki (sam ice i m ł> de '. oraz inne ptac­
two w odne i błotne, dronł?. drop ie-kam icn- 
ki (strapetyl dzięki? gołębie, drozdy, k w i- 
czo ły -pas koty , dzikie indykt-sam ice, r ta - 
ki k n ik ow ate  i drapieżne (z w yjątk iem  
kiem  jastrzębi -  gołębiarzy, kro^ulców , 
w ron  i urok), dziki, żbiki, ku ny l?Sn? (tu . 
m akii i nork _ ^
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N iepraw dopodobna w iadom ość

Daladier sięgnie po władz? dyktatorską?
PARYŻ, 1. 2. (PAT) Daże wrażenie | 

w kołach politycznych ł parlamemar- | 
nycł wywołała wiadomość zamiesz- ( 
czona w dzisie,'$zem kontyenfalnem 
wydaniu Nev York Heralda, według 
które) premier Daladier zamierza w swej 
sobotnieł mowie przez radjo odwołać 

się do opinii publiczne) Francli i w razie 
przychylnego przyjęcia Jego zapewnień 
przez republikańską większość opinii 
polityczne), zatrzymałby w swem ręku 
władzę nawet w  razie przewidywanego 
upadku w parlamencie. W  tym razie

. <.c,u w kra)u przeszedłby w ręce 5 do 
10 ministrów, którzy posiadała w no­
wym gabinecie najważniejsze portfele “ 

Socjalistyczny „Le Populaire" zwra­
ca uwagę, że wiadomości te) nie zaprze­
czył podsekr. stanu w prez. rady mi- 
strów de Piat, który w odpowiedzi .ja 
to ogrannlczył się do powiedzenia, te  
niema czasu do tracenia na dementowa­
nie wszelkich pogłosek. Dziennik zazna­
cza iednak, t e  do wiadomości amerykań 
skiego dziennika nie należy pizy wiązy­
wać zbytnie) wagi, gdyż premjer Dala-

P rzy c zy n y  t h ir z e no spadku
dolara i funta

W ARSZAW A, 1. 2. (PAT) W  związ­
ku z wczorajszą podwyżką ceny złota 
decydującą o niższym niż dotychczas 
urzędowym kursie złota, wystąpiła 
wczora) po zamknięciu urzędowych po­
siedzeń giełd, oraz w dniu dzisiejszym 
poważna zniżka dolara. Brak wiadomo­
ści o rozpoczęciu przez Ameryke z fun­
duszu inwestycyjnego zagupów złota za 
Stanicą skłania do mniemania, że narazle

zniżka dolara ma raczej podkład psy* 
cbiczny,

W  parze ze spadkiem dolara idzie 
Spadek funta, który naogóf tłumaczy się 
usiłowaniami Anglii utrzymania dotych­
czasowego stosunku między dolarem i 
funtem. Zaznaczyć należy, t e  faktycznv 
kurs dolara notowany na giełdach Jest 
wciąż poważnie w yższy od kursów w y- 
nlitających z urzędowej ceny ziota.

lmnie]szt>nie wysokości odprawy
dla pracow n ików  Kolejow ych

d!er bęozle mógł „  sobotę wypow ie­
dzieć tylko bardzo mgliste przemówie­
nie ze względu na to. że linja deklaracji 
ministerialne) zostanie ustalona dopiero 
w poniedziałek na posiedzeniu raoy mi­
nistrów.

Strajk szoferów paryskich
PARYŻ, 1. 2. (PAT) Szoferzy taksó­

wek paryskicn rozpoczęli protest prze- 
cidwko nowy taksom benzyny. W  kilku 
punktach miasta utworzyli sztuczne za­
tory aut, hamując ruch uliczny. W  połu­
dnie ukazała się odezwa nawolujaca do 
strajku, która objęła w  godzinach wie­
czornych większą iluśc taksówek.

Smalec i cwote za wino
WIF.DĘtf, 1. %■ (P A T ). „W eltblatt“ 

donosi, że kom isja austriacka udaje się 
w najbliższych dniach do A m er k ', <-6- 
W d przeprowadzenia pertraktacyj han" 
dlowyeh.

Austria pragnie eksportować do 
A m pryki wino, podczas gdy Jtm?rvka 
miałaby w ysy łać do Austrii smalec 
w ieprzow y i owoce-

Z uniwersytetu warszawsk*
W ARSZAW A, 1, 2. (Tel wl. G ) 

Dziś w  godz. popołudniowych w  hallu 
uniwersytetu warszawskiego zebrała Się 
grupa studentów złożona z k:lkuset 
osób. Jeden z obecnych studentów w y­
głosił przemówienie przeciwko nowej 
konstytucji., określając stanowisko naro­
dowego ruchu Młodych.

Po przemówieniach młodzież wznio­
sła szereg okrzyków przeciw sanacji i 
na cześć Obozu Narodowego, poczem 
odśpiewano Hymn Młodych.

Ostatnie wiadomości z  miasta
(t) Samobójstwo ucznia. Uczeń 5 k’a- 

sy szkoły powsz. 15-letni Adam Andora 
(ul. W . św iętych 3 w  Kleparowle) przy­
gnębiony złami wynikami w  nauce po­
wiesił się. Zwłoki odstawiono do Insty­
tutu m edycyny sądowej.

(t) Drugi wypadek eamobójstwą. Kwa 
sem solnym usiłowała otruć się z po­
wodu niesnasek a narzeczonym 23-letnia 
Marja Bober, którą Pogotowie przewio- 
zło do szpitala.

(t) Pożar strychowy. Na strychu ka­
mienicy przy ul. Akademickiej 16 (w*, 
p. Zygmunta Lindenbergera) wybucnł w  
godzinach wieczornych peżar. Ogień, 
który objął część dachu, zlikwidowała 
Straż poż. Na mieiscu wypadku groma­
dziły się przez dłuższy eza3 tłumy cie­
kawych.

1*1. ■!«

Sierżant Batsta rządzi Kubą
W ARSZAW A, 1. 2. (PAT) Rada mi­

nistrów w  dniu 28 ub. m uchwaliła roz-

Przy drzwtech zamkniętych.,.
Lwów, 2 lutego 

(s.)i Bestialstwo i gwałt, jakiego się 
dopuścili na małoletniej Stefanii Anieli 
Paździor —  Stefan Czarniecki, za­
m ieszkały w K rotoszynie i Jan O lej- 
zam ieszkały we Lw owie, p rzy  ul. T ar­
nowskiego 86 by ły  w czoraj przedm io­
tem rozpraw y sądowej. które> przew o­
dniczy) p. r. M łynarski. Obronę pro-
B a t y e W ^ *  ^  ^ aros° k ^  i a^w- ^r-

zmienieni osobnicy w lecie 1 033 
1 . “  z abrali ze sobą dziew czynę niżej 

}  15 do szynku Bernsteina, przy ul. 
Zielonej 81,
szanem z ,vódką j m iodem, no -zem za- 
ore i ją do mieszkania Olejnika gdzie 
ostatecznie zalali ją wódką W  takim 
star.Ie dopuścili się na niej bestialstwa. 
&3d skazał C zarnieckiego na dwa lata 
więzienia, zaś Jana Olejnika d’-a braku 
QQwnpów uniewinnił.

i Skazana zoąfeła również na 1 ok 
więzienia nieiaka Rozatia Czarniecka, 
zamieszkała w K rotoszynie za to, że 
na*1 awiała P aździor do składania fał­
szyw ych  zeznań.

porządzenie o zaopatrzeniu emeryta!- 
nem i o odszkodowaniach za nieszczęś­
liwe wypadki pracowników przedsiębior 
stwa P, K. P., oparte zasadniczo na do­
tychczasowych przepisach emerytalnych 
ala pracowników ńolejowyeh. Nowe 
przepisy przyw róciły pracownikom peł­
ny wymiar emerytury po osiągnięciu 33 
lat wysługi emerytalnej w  wysokości 
100 proc. upoważenia zasadniczego. 
Obecne przepisy zmniejszają maksimum 
wysokości odprawy z dwunastokrotnej 
do sześciokrotnej sumy przyjętej dla 
ustalenia podstawy wymiaru emerytury. 
W  razie rozwiązania stosunku służbo­
w ego przedtem, otrzymuje pracown!k 
odprawę do wysokości trzykrotnej 

sumy uposażenia.
i tam śnili ja piwem mie- [ Ustawa zawiera cały szertg szczegóło­

wych przepisów w zakresie zaopatrzenia 
emerytalnego pracowników P. K. P.

„D a ily  Etroress" ogłosił interesują­
cą biografię jednego z dyktatorów ; do 
by  obecnej, a mianowicie Fulgencja 
Batisty, który rządzi od niedawna w y­
spą Kubą.

W  r. 1918 zgłosił się do koszar w 
pewnem m iasteczku kubanskiem p r z y  
stojny. b łody  brunet. 7ostał wcielony 
do armji w charakterze kaprala. A lt 
skromna pensyjka nie wystarczam na 
jeg o  potrzeby. N auczył się więc steno 
grafji i —  został sierżantem z podw ój­
ną gażą. Jako sierżant-stenograf miał 
sposobność uczestniczenia w ważnych 
naradach, pisał sprawozdania z roz­
praw w  sądach wojennych spoufalił 
się z w yższem i szarżami. Zw róci) na 
niego uwagę M achado i dai mu u 
siebie chw ilow e zajęcie, oficerow ie 
sztabu nieraz w yręczali się sprytnym  
stenografistą, k tóry  był chętny, usłuż­
ny i pracowity. Nocami uzupełniał lu­
ki w ykształcenia; no, i porządkował 
Zebrane, w iadom ości. D ow iedział się 
najjrzykład, że w ładze w padły na 
trop organizacji spiskowej studentów,

Od oowiedź Niemiec na protest Austrii

Przed manifestacją chtepów 
austriackich

i Et )EN, 1. 2. (PA T). Jutro w dzień 
Matki Boskiej G rom nicznej odbędzie 
się olbrzym ia m anifestacja chłonów  
uolno-austrjackich z ucfzuiłem DoFfussa 
I członków  rząau. D otychczas zg łosiło  
udział 70.000 osób.

Zakazany bal
.W ie DEN. f. 2. łPA T). D yrekcja po­

licji zakazała odbycia  balu uniwersy- 
eckiego, ponieważ aranżerowie balu 

nie paptosjli cz łonków  rządu austriac­
kiego. Zachodziła przvtem  obawa, że 
doszłoby do starć m iędzy różnemi gru­
pami st^dentó-;.

Wyrok no kom unhtćw
BERLIN, 1. 2. (P A T ). Przed sądem 

Nadzwyczajnym  w Hamburgu z ip a d ł 
dziś w yrok  18 komunistów, k tórzy  w 
lutym ub. r. urządzili zbrojn y  napad 
na grunę szturm ow ców . Jeden z oskar­
żonych skazany został na śmierć. 13 
Pozostałych na łączną karę 128 lat 
-iężkiego więzienia.

BERLIN, 1. 2. (P A T ). Min. Neurath 
doręczył posłowi austriackiemu w Ber-
l i.L 3Ź r7,ań]\ R; '"ZV la
przedłożona w dniu 17 ub. m, notę, za ­
wierającą skargę rządu austriackiego 
z powodu m ieszania się Niemiec w spra 
w y wewnętrzne Austrji.

Odpow iedź niemiecka zbija na pod­

stawie przeprow adzonych dochodzeń 
kolejno poszczególne punkty skargi 
austrjackiej. W  odpow iedzi zazn aczo­
no przytem . że zdam em  rządu R zeszy 
niedopuszczalnem jest rozpatryw anie 
tego problemu na terenie m iędzynaro- 
dow ym  i że na tej drodze nie m oże on 
być rozwiązany.

Welne zebranie Tow . Przyjaciół
Huci ls zc zy zn y  w e  Lw o w ie

ny

Lwów, 2 lutego. 
W czora j został we Lw ow ie za łożo- 

oddział Tow arzystw a Prz\jaciól 
H uculszczyzny. W  wielkiej sali ratu­
szow ej zebrało się przeszło 100 osób 
reprezentujących w szystkie sfery na­
szego miasta z  udział *m w ojew ody 
lwow skiego i dow ódcy  Korpusu.

Zebranie zagaił woj. Belina-Praż- 
mowski I przedstawił cele T ow . P rzy ja ­
ciół H uculszczyzny, zanraszaiąc na 
przew odniczącego zebrania b. w oj. G o- 
luchowskiego, do prezydium  ouJk. F y - 
dę i dr. M ajewskiego, na sekretarza 
kpt. dr. Bonga. D łuższy referat o Hu- 
culszczyźńie z punktu widzenia zagad­
nień hygjen y J uzdrowisk w ygłosił doc. 
dr. Sahatowski. W  imieniu ekspozytu­
ry T. P  H. w  Stanisławowie przem a­
wiał nacz- w ydziału W ojew ód ztw a  le­
k arz -d r. K-gsiński. R ozw inęła się ob­
szerna dyskusja, w  której zabierali

g los; nacz. dr. Majewski, dr. W ęg rzy ­
nowski; prof. Czekanowski i ln.

D o zarządu wybrani zostali: prezes 
b. w oj. Gołuchowski, członkow ie; prof. 
Tokarski, prof. Gąsiorowski, Franci­
szek; Zam ojski, Stanisław Skarbek, 
pułk. dr. Końezacki, inż. Szubert, dr. 
Majewski, dyr. Błaha, dr. W ę g rzy ­
nowski, dr. Chmurowski (Skarbnik), 
kot dr, B ong (sekretarz), na przew od­
niczących  sekcyj wybrani zostali: tu­
rystycznej, prof. dr. Lenhie.wicz, hygje­
ny i uzdrowisk doc. dr. Sabatowskh 
gospodarczej dyr. Zan, ochrony sw oj­
szczyzn y  prof. Uniwersytetu dr. Fi­
scher, propagandy red. Zuchariarie- 
w icz, kola naukowego pro dr. Zier- 
hoffer, kola II B ry g a d - Legionów  CTen. 
Czuma, sekcii harcerskiej prof. Niem­
czycki. D o Komisji rewizyjnej w eszli: 
dyr. Uhma, dyr. Chechliński i wiceprez- 
Sądu apelac. B ejnarow icz.

którzy grom adzą się w zakonspirowa* 
nych m ieszkaniach 1 obrayśląją plan 
obalenia rządu. Porozum iał się z  ni 
mi, a jednocześnie zaczął na własną 
rękę rozw ijać propagandę w sztrcgacn  
podoficerów . N apozór nic się nie zm ie 
niło —  sierżant -  stenograf spełniał beii 
zarzutu pow ierzone mu obowiązki, oka 
zywał w:ele szacunku zwierzchnikom , 
ale po skończonej robocie w racał do 
swoich
‘  M achado nie dom yślał się zgoła, że 

wybuch rewolucji został przygotow any, 
przez Batistę. ó a y ż  nawei w ów czas, 
gd y  prezydentem  został u czony Ces* 
pedfcs, Batlsta nie przeszedł otw arcie 
do obozu w rog !egn prezydentow i M a­
chado.

Pew nego razu do  biura sztabu Jene- 
ralnego przybył, Jak zw ykle, sierżant 
Batlsta, ale tym  razem  zam iast w iecz­
nego pióra, trzym ał w  ręku rewolwer, 
wer.

Owego dnia dawny reżim ustąpi) 
miejsca nowemu, którego duszą by) 
skromny sierżant Batlsta.

Z tą chw^ą zaczęli się zmieniać 
jeden po drugim prezydentow ie Kuby. 
Tubylcy zwą to kadrylem  prezydentów. 
Balista w ypędził najprzód San M ar­
tina, w  poniedziałek o g ło rz o ro  prezy­
dentem C ąrlosa H e’via dyplom ow ane­
go m arvnarza am erykańskiego, ale 
już w .środę Heivia w yniósł się z pała­
cu. ustępując m iejsca staremu rewolu­
cjoniście, C atlosow l Mend*eta, p rzy ­
jacielow i Batisty.

Przyjdzie zapewne dzień kiedy nikt 
nie będzie chciał b y ć  prezydentem  Ku­
b y  —  w ów czas b y ły  sierżant Batista 
zasiądzie na stolcu. O dy się go pytają, 
czemu nie uczynił tego odrazu, powia 
da, że się czu je doskonale i nie chce 
nowych kłopotów . Niech inni odpowla 
dają za jego  gaffy. D obrze jest iw eć 
kozła  ofiarnego w  osoWe prezydenta 
reDubliki, tem bardzlej, Jest nim
osobnik pozbaw iony charakteru.

W  armji kubańskiej Damie zamęt. 
N ow y szef pewmego garnizonu wysłał 
do Batista depeszę z  prośbą o  inter­
wencję, gd yż  po wybuchu rewolucji 
w szyscy  sierżanci mianowali s!ebie sa­
mych oficeram i, a kaprale sierżanta­
mi, nie ma w ięc ani jednego kaprala w 
armji. Batista podobno parsknął śmie­
chem i powiedział, że bez kaprali m oż 
na także żyć.

O czyw iście, cieszy  sie on ogrom ną 
poDularnościa wśród oficerów , nato­
miast w w yższvch  kastach armji s ły ­
chać pomruki niezadowolenia. Narazie 
Batlsta jeździ spokojnie pancem em  
autem b. prezydenta M achado, ale 
sceptycy  twierdzą, że nie potrwa to 
długo. S piskow cy kubańscy maja
lrr*>Tir ernran.
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Z  u d zia łe m  1 C 0 rs w o d n fk ó w  z  całej P c !s k i
II. zim owe zaw ody lekkoatletyczne

w  hali sp o rto w e j O ś rrd k a  W . F .  w  P rze m y ś lu
PRZEMYŚL, 2. 2. (PAT) W  haM 

Ośrodka W ychowania Fizycznego w  
Przemyślu rozpoczęły się dziś II zimo­
w e zaw ody lekkoatletyczne z udziałem 
około 100 zawodników z całej Pclski. 
Szereg osobistości ze świata politycz­
nego i sportowego ofiarowało cenne na­
grody dla zw ycięzców .

Powszechną uwagę i uznanie w yw o­
łuje odnowienie hali sportowej oraz 
umiejętne przystosowanie jej do zawo­
dów na tak dużą skalę. Naprzeciw wej­
ścia ustawiono trybuny dla publiczności 
oraz loże reprezentacyjne.

Delifadę zawodników odebrali gene­
rał Wieroństd i starosta przemyski Remi 
szewski. Wyniki zaw odów :

W  przedblegagch pań na «0 tn. uzy­
skały: Gotliebówi.a Makabl Kraków 7.1. 
Sikorzanka Kr. Huta, 7, Zwolińska AZS 
L w ów  7 sek. Do półfinału na 50 m. we­
szły Sikorzanka, Scheinówna, Zwoliń­
ska, Mondralówna, Freiwaidówna i Aliń- 
ska.

W  przedblegacL na 50 m. panów naj­
lepsze czasy uzyskali: Twardowski AZS 
W arszawa 6.5, Łopacki AZS Warszawa 
62.

Rzut kulą pad: Cejzlkowa-Pobielska 
11.36 m., W eissówna 11.13, śmigielska 
Lw ów  9.21.

Po dwócn międzybiegach odbył się 
finał 50 m. dla pad: 1) Freiwaidówna 7 
sek., 2) Gotliebówna 7.2, 3) Zwolińska 
Lw ow . 4) Alińska.

W  mlędzybiegacn panów na 50 m. 
hajlepsze czasy uzyskali: Łukasiewicz 
Warsz. 6.1, Łopacki AZS W arsz. 7.1, Si­
korski Polonja 6. Trojanowski W arsza­
wianka 6.1. W  finale tego biegu 1) Troja­
nowski 5.9 sek., 2) Sikorski 5.9. Tem sa­

mem pobity został zeszłoroczny rekord 
Hali.

Bld£ 50 m. przez płotki: Twardowski 
AZS W -w a 7.9 sek., 2) Kostrzewski 8 
sek., 3) W ieczorek Wilno.

Bieg 3.000 m. Orłowski Pogoń. Kato­
w ice 9.19.3 sek., Fiałka Cracovia, Puch.il

ski W arsz.
Sztafeta 3x800 m. 1) Cracovia w skła 

dzle: Fiaika, Sołtan, Drozdowski, czas 
6.34.1, 2) AZS W arszawa: Jurkowski 
Muller, Kostrzewski 6.335.2, 3) Pogoń 
Katowice: Bremer, Rakoczy, Danek.

Gleg SCO tn pad: Swiderska AZS Po­

znań 1.26.1, Nowacka 1.28, Mondralów* 
na. *

Skok prń z  miejsca: Sikorzanka 2.30, 
m., Alińska 2.21 m., Wasilewska 2.12.

Skok w  dal panów: Sikarski 6.65 m., 
Twardowski 6.59. Pław czyk 6.55

Skok w wyż panów: P ław czyk 1.86 
m. Chmiel Katowice 1.81, Lokajsid 1.75.

Skok w w yż pad: Orzełówna 1.41, 
Alińska 1.41.

flzut kulą: Tilgner Poznań 14.89 m., 
Zieleniewski Warszawa 12.86.

Kierownikiem zaw odów  jest irdr Sta 
warz, delegatem P. Z. L. A. mjr. Skolni- 
kowski, głównjon sędzią zaw odów  pror 
Fedorowski, inspektorem zaw odów  por. 
Folwarczny, sekretarzem kpt. Karpiński.

' * urnie j hokejowy o mistrzostwo Polski
ro zo o c zę ty!

W o z i .a j  rozpoczął się we L w ow ie  tur­
niej h ok ejow y  j  m isti„ostw o  P olsk i z u- 
działam  poznańskiego AZS-au, stołecznej 
L egji i dw óch  zespołów  lw ow sk ich : Czar­
nych  i L ech ji, któro, ja k  w iadom o na sku­
tek n iestaw ienia sit; Cracovii doszła  d j 
puli fin a łow ej va !k -overem . T u rn iej od ­
byw a się na mrze O kręgow ego O środka W . 
F., który obecn ie po dokonaniu  całego see 
regu adoptacyj zm ienił m eco  swa oblicze 
i przedstaw ia się napraw dę pod  każdym  
w zględem  zadaw Łlniająco.

Jeśli jeszcze tu i ów dzie m ożnaby w y­
szukać pew ne n iedociągnięcie to w  każ­
dym  bądź razie nie należy tutaj winie or ­
ganizatorów , gdyż p rzyczyna leży zupełnie 
gdzie indziej.

Str tn ie  organ izacyjnej ni-e m ożnaby 
rów nież n ic  zarzucić. P rzyn a jm n ie j jak  d o ­
tąd turniej oanyw a się w  jak  najlepszym  
porządku. M ożnaoy m ieć pew ne zastrzeże­
n ia  pod adresem  P Z H L -u , który  „w y n a - 
lazJ‘* zupełn ie now e n igdzie zresztą n ie- 
praktykow any regu lam in  turnieju, w  m yśl 
którego, m ecz który  w  norm alnym  czasie 
ni 3 przyniesie rozstrzygnięcia, m usi by  i  
przedłużony aż do uzyskania ostateczi ego 
rezultatu. N ic też dziw nego, że m ecz L e­
ch ja  —  L eg ja  rozegrany podczas w ielk ie j 
zaw iei śnieżnej trw ał nkote trzech g jJ r iu , 
rozstrzygn ięcia  nie przyn iósł a sia ł się

K ro n ik a  sp orto w a
Nowy * o y ula min nagrody min. spraw 

Kapranlcznyob. Zarząd p  i. Zw . p iłk i  Noż­
n e j ’ na sw em  ostatni em posiedzeniu  za ­
tw ierdził now y reym am i.i nagrody, u fu n ­
dow an ej przez M inisterstw o Spraw  Z agra­
n icznych  d ia  tego zespołu p iłkarskiego, 
który  w ykaże się w ciągu czterech k ole j­
n ych  lat najlepszem i w yn ikam i z d ruży ­
nam i zagrani cznem i. Nuwy regu lam in  obo 
w iązu je  udi bieżącego roku .

Delegat polski na hokejowych m i­
strzostwach świata. Mec. G erdziełkow ski 
w yjeżdża  do M edjolanu  na n okejow e m i­
strzostw a św iata i Europy, w charakterze 
deiegp.ta P o lsk iego  Zw . Holceja L odow e­
go . P . G ordziaikow ski w eźm ie udział w 
kongresie M iędzynarodow ego Z w . H oke­
jow ego, a ponad ;ao ob a rczm y  został m is ją  
zakontraktow ania szeregu przeciw ników  
zagran icznych  na tournee do P olsk i, oraz 
—• w yrobien ia  p olsk ie j drużynie siartcw  
zagran icą

ZakooiińsHb świrto zimy P o ls k i-Z w . 
N arciarski przy poparciu  M inisterstw a Ko 
m untkacji organizuje- w ielki zjazd do Za­
kopanego na ..święto zimy-* w  okresie 1--4 
lu tego br. U lgow e bilety kole jow e .70 p-< c. 
zn iżk i) i karty  uczestnictw a są  do nahy 
cia  we
P B P . „O rbis*. Zniżki k ole jow e m ają cha­
rakter indyw idualny, liczone są w obie 
strony i obe jm ą  kilkadziesiąt m iejscow  eści 
jak o punktów  w yjazdow ych . Osoby, k tó­
re w yk u pią  b ilet zniżkow y wraz z  k a r ti 
uczestnictw a otrzym ają  znaczne zniżki 
na im prezy sportow e, które w  iym  c-zaeie 
'odbędą się w  Zakopanem , a n ianow icie: 
m iędizynarodov'e narciarskie m istrz istwa 
p o ls k i, wyścigi konne, zaw ody hokejov'C  
i łyżw iarsk ie

Mecz p o lsk a  Nlemoy w h ok efa  lodo­
wym. Znana h ok ejow a drużyna n iem iec­
ka, P erlin er Sehlittschuclub złoży ła  p o i. 
Zw . H ok e ja  L odow ego ofert* na rozegra­
nie w  P o lsce  dw óch  m eczów , w  okresie 
bezpośrednim  p o  m istrzostw ach ś w M a  w 
M edjólanl3. B erlińczycy cncą  przy jech ać 
do  P o lsk i w  sw oim  n ajsiln ie jszym  skła­
dzie w zm ocnieni graczam i kanadyjskim i. 
W  odpow iedzi na ofertę berliń czyk ów  p o l ­
ski Zw . H okeja  L odow ego zapropon ow ał 
rozegran ie m iędzy.narndowego m eczu P o l­
sk a  __  N iem cy. W  spraw ie tej pertrakto­
w ać m a z N iem cam i inż. G ordziaikow ski 
w  M edjolanie, gdzie baw ić będzie na m ię- 
dzynarodr.w vm  konkresie h okejow i m

M ecz P o lsk a  _  Ju gosław ia  w  P rad ze?  
Na IV k obiecych  św iatow ych  igrzyskach, 
k tóre odbędą się w  sierpniu br. w  L on ­
dynie, rozegrany m a być  finał m iędzyna- 
r jd o w e g >  turnieju  panów  w  ha^enie. Do 
turnieju  stanie C zechosłow acja , dzierżąca 
dotąd  tytuł m istrza, oraz zw ycięsk a  dru ­

żyna z e lim in acy jnego  spotkania P o lsk a
  Ju gosław ja. przeprow adzen ie  m eczu
elim in acy jn ego  * pow ierzone zosia lo  przez 
M iędzynarodow ą sp ortow ą  Federację Ko^ 
b iecą  —  C zechosłow acji, która —  licząc 
się ze znucznem i kosztam i przejazdu p o ­
lek do Jugosłttwji lub odw rotnie, zapr- 
pon ow ala  rozegran ie m eczu  na gruncie 
neutralnym , a zarazem  sk raca jącym  d y­
stans podróży obu  drużyn, a m ian ow icie  
—  w  prad ze .

T egoroczne m iędzyn arod°w e zaw ody 
1, atletyczne. P olsk i Zw iązek A tletycz­
ny zatw ierdzi! już n a -tępu jąco tern .i" y 
m iędzynarodow ych  spotkań n* r . 1984 

a m ian ow icie : 13— 14 lip ca  P o la cy  star­
tu ją  ,na m istrzostw ach  ^ n g lji, 16— 18 sierp 
nła —  św ia tow e Igrzyska K obiece w L o n ­
dynie. 1— 2 w rześnia —  m ęski m ecz z 
C zech osłow acją  w  P radze, 7— 9 w rześnia 
m ęskie m istrzostw a E uropy  w  Turynie. 
Mecz m ęski P o lsk a  —  W ęgry  praelożo- 
ny został defin ityw nie na rok  1935.

O m istrzootw o Z akopanego w  h ok eju  
lodow ym . W  drugiej p o łow ie  lu tego br. 
odbędzie się w  Zakopanem  m tędrynarodo- 

. . . „  w r  turnie] h 'k e ja  lodow ego o m istrzo-
i karty  uczestnictw a są  do nahy- , *  Zak,,paneKo. W  fcm tę jłi w z i-ć  m ają  

w Ślydtkich iddziała-h  I agentur.- cb | , t p d n f ,  n zaffraniozne, a wśród
- o -  j S l S f ^ k J ^ J r t a .  P olsk a  reprę,- 

zentow ana będzie przez jed n ą  drużyr *

przyczyną ogólnych  narzekań pod adresem  
tw órcy tpgc- rodzaju  przepisów , a w yra­
zem w spółczu cia  dla uczestn ików  tego spot 
kania. W ie le  narzekań sk ierow ano również 
pod  adresem., n iebios, które w łaśnie aku - 
ratnie w czora j obdarzyły  m iasto nasze no­
wą. „p o rc ją  opadów  śnieżnych**. Z  tego też 
pow odu  strona sportow a w czorajczych  
spotkań  ni e sia ia  na w ysok ości za i  im a.

V II-m e hok ejow e m istrzostw a p o ls k i

rozpoczęte. T or  O kręgow ego Ośrodku u d e . 
korow any odśw iętnie. Trynuny w ypełn io­
ne publicznością . W lożach senreseiibi-w j 
nych, najw yżsi przedstaw iciele n a szx ,o  
grodu. Na tor w jeżdżają w szystkie dru­
żyny biorące udział w  turnieju. K rótka 
część o fic ja ln a  i za ch w n ę rozpoczyna się
pierw szy akt m istizostw .: m ecz L eg ja  __
L ecbja .

Le g ja -Le c h ja  Q :q
L ecb ja  m a m ały  k łopot z sw eteram i, 

gdyż w  podubnych  barw ach  w ystępu je 
Legja, Lechici zm uszeni są w ięc g rać w  
barw ach ... P ogoni.

D rużyny w ystąp iły  w  następujących  
sk ładach :

L egja : P rzeździeck i, Materski, G łow ac­
ki, Szabłow ski, Szenaych i R ybicki.

Lfefihja. Bod ryło, Sokołow ski, Heil, Dem 
kow ski, Goetz, K am iński, p ierczak , K ur­
czak Sokulow ski.

P oz iom  spotkanie bapdizo m arny, gdyż 
obie drużyny m iały  n ieprzyzw yciężoną
wprost przeszkodę w  bezustannie n ada ją ­
cym  śniegu. M im o, że poszczególna tero- 
je trw ały  zaledw ie po 7.5 m inut a następ­
nie po 5. m inut, gra by ła  bardzo utrudnio^ 
na a norm alne prow adzenie krążka w prosi 
w ykluczona. Zupełn ie  w ięc bezsensow ne 
okazało się* następnie zarządzenie prze­

dłużające m ecz o dalszych 30 minut, gdyż 
ju ż z góry  m ożna b y ło  przew idzieć, że w 
tych  warunkach, trudno bęizde uzysaać 
decyd u ją cą  bram kę.

L eg ja  spraw iła naogol w ca le  m ilą  n ie­
spodziankę. S łucny o słabej form ie dru ­
żyny stołecznej w  zupełności sie nie spraw  
dziły  M im o, że L eg ja  wy .stąpiła z jedną 
tió ik ą  napadu, tem po zaw odów  w ytrzym a­
ła i doskonale 1 do ostatniej m inuty gry 
by le  drużyną groźną. Atak gT'a w  'polu 
bardzo ładnie, gorzej już przedstaw ia się 
pod bram ką. Obrona natom iast wraz z 
bram karzem  są n a jsiln iejszą  częścią dru ­
żyny stołecznej.

L echja gra ła jak  zw ykle am bitnie, pc 
za SoK olow skim  i Bedryłem  w  bram ce tru 
dno kogoś w yróżn ić. Sęaziow al p. Sacns. 
W id zów  około 1.600.

Ą ,? .S .(P o z n a ń )-C z a r n i 2:1 (1 :0, 0:1 , H O )
Mecz ten w  przeciwieństwie do za­

w odów  porannych miał przebieg bardzo 
ciekawy a wynik do ostatniej niemalże 
minuty nie był pewny. Gra była szybka, 
okresami nawet dość brutalną niemniej 
jednak wcale interesująca. Tempo od 
pierwszej chwili wielkie. Prowadzenie 
dla AZS-u zdobywa najlepszy gracz 
„akademików" —  Zieliński. Czarni uzy­
skują punkt w yrównujący przez Czy­
żewskiego. «

W  trzeciej tercji gra staje sie c o ­
raz więcej brutalniejszą, przyczem  Sto­
gom ski w  pewnej chwili w yw raca się 
razem  z bramką tak nieszczęśliwie, że 
traci na kilka chwil przytom ność. D e- 
cyd u łącą bram kę o w yn ;k ’i m erzu zd o ­
byw a dla A ZS-u W anniń-k i.

A Z S  w ygra ł zasłużenie. Poznań- 
cz y cy  mimo jednej zm iany ataku grali 
bardzo ładnie, m oże nawet leszcze le­
piej. niż z Pogonią i dHoBy.li sobie w 
zupełności uznanie widowni 

N a?tenszym graczem  poznańczyków  
był Zieliński, pozatem  jak zw vkle Sto- 
gowski by ł trudny do ..zd »bvcia". 

Czarni nie grali źle. M oże nawet

Polska przeciw  KinadzSe
Na porządku dziennym  dzisiejszego mię 

d ?yn arodow ego K ongre-u  hokejow ego, k tó ­
ry odbyw a się w  M ediolanie przy udriale 
delegata P o lsk i, p. G ordziałkow skii go 
zn a jdu je  się skarga P olsk i przeciw ko k a ­

n ady jsk ie j drużynie Saskatoon O uckers 
w  spraw ie odszkedow ania za n iedotrzy ­
m anie Drzez kan adyjczyków  term inu i wa­
runków  przyjazdu  do P o lsk i.

Narciarski hoteE na nsiach
N arciarski hotel na osiach, któ^y pod 

nazw ą ,.II. N arciarskiego Raidu " '- le jo w e - 
go ‘‘  w yrusza w  dniu  15 lutego z K rakow a, 
by  w  czasie do 24 bm . odw iedzić  w szyst­
kie najw ażniejsze zim ow isk a  podkarpac­
kie z W oroch tą , Sław skiem , K rynicą , Za­
kopanem  i W is łą  na czele, rapow iada się 
znakom icie. U dział zagranicy  w  raidzie 
jest b a id zo  silny, liczba zgjjoszoń zagra­
nicznych, szczególniej » F -a n c ji, przekro­
czyła już cyfrę zgłoszeń k ra jow ych . T o w. 
K rzew ienia N arciarstw a czyni w szystko, 
aby im prezę tę przeprow adzić jak n a ibar-

dziej feprozen tacy jn l», organ izu jąc poza 
program em  naręiarsko-turystycznyra  ̂—  
pokazy fo lk loru  m iejscow ego, oraz im - 
prery zabaw ow e i tow arzyskie. P o c ią z  
w yposażony zoetał obok  w agonu b a ro w i- 
k lu bow ego jeszcze i w  w agon  » natryska­
mi co znacznie podnosi ikom fort tego ru ­
chom ego hotelu . Cena karty  u ce s tn ic -  
twa w vnosi zł. 200 od osoby. In for 'a c je  
i 7g l)szen ia  —  w  T ow . Krzewienia N ar­
ciarstwa, K raków , Studencka 1. lu b  i. b iu ­
rach  Orbisu,

byli stroną przew ażającą, nie wykazali 
już jednak tak poprawnej gry, jak A 7S  
nie grali już tak zespołow o, jak po- 
znańczycy. Sędziow ał p. Sachs. p o z a ( 
kilkoma usterkami całkiem  poprawnie. 
Nie w iadom o też, dlaczego po zaw o­
dach doszło do godnych ubolewania 
zajść, skierow anych pod adresem p. 
Sachsa, a zainicjowanych przez część 
publiczności sym patyzującą z  C zar­

nymi.
Dlaczego gd tydzień temu P o ioń  

przegrała w  identycznym stosunku, ko­
niec meczu był spokujny 1 do żadnych 
zajść nie doszło? Publiczności zebrało 
się około 2000.

Dziś w  sobotę w  di uglm dniu turnieju 
odbędą się dalsze dwa mecze.

Ciodz. 17 Czarni —  Legja (Warsza­
wa).

Godz. 20 AZS (Poznań) —  Lechja.
Oba mecze rozegrane zostaną na to- 

rze Okręgowego Ośrodka W F. przy ul. 
Pełczyńskiej.

Chcesz o d b y i  
podrói
tanio • szybko • 
wygolnie ?

Leć wiciem I

R a d |o  w i e d e ń s k ie  r o z s z e r z a  
s w 5 ] z a k r e s  d z ia ła n iu

WEDEN, 2. 2. (FAT) Dyrekcja wie­
deńskiego radja tRavag) zapowiada roz­
szerzenie służby informacyjnej. Miano­
wicie codziennie o godz. 9 rano poda­
wane będą krótkie wyciągi z dzienni­
ków wiedeńskich i depesze, które na­
deszły późno w  nocv. O godz. 13 nada­
wane będą wiadomości z przedpołudnia, 
przegląd prasy prowincjonalnej i zagra­
nicznej, o godzi. 1 6  wiadomości bieżące 
i teatralne, po iadto nowe wiadomości 
w  godz. 19 i 22. W  niedzielę i święta na­
dawane będą wiadomości o godz. 14 i 22.
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„Człowiek, który był Czwartkiem
S z t u k a  w  4-ch  a k ta c h  w e d łu g  p o w ie ś c i fi. K .  C h e s te rto n a

B ardzo częstu dziś się zdarza, że 
taka sobie sędziwa babcia troszkę 
m yszką i troszkę wnuczętami trącąca, 
utleni sobie krótko ostrzyżone w łosy, 
różem  pokryje zm arszczki, wystroi się 
w bardzo now oczesną suknię i pójdzie 
na dancing, gdzie tańczy Jo upadłego 
najm odniejsze tańce. Ale mimo tych 
w szystkich pozorów , zaw sze babcią 
pow stanie.

Takie troszkę wrażenie robi prze- 
róbka_ sceniczna słynnet ongiś po­
w ieści G. K. Chestertona p. t „C z ło ­
wiek, k ióry  był Czw artkiem ", w y :ta - 
w iona onegdaj po raz pierwszy w Tea­
trze W ielkim . P oczciw a, stara bajeczka 
ula grzecznych dzieci, odm łodzona o* 
gTomnie now oczesną oprawą scenicz­
n a ; w inscenizacji, rezyserji i dekorac- 
lacn prawie że futurystycznych, a Je­
dnak bardzo, bardzo... przedwojenna 
Prz-ymiszczam, że nawet dzisiejsze 
Iziect tych anarchistów i ich stiasz 'i- 

'« ”ego spisku, będącego treścią powieści 
Chestertona, nie biorą już na serjo- 
. Pow ieść p. t. ..Człowiek, który był 
C zw artk iem " w yszła  po  raz pierwszy 
jw r. 1907. a w ięc pom iędzy dwoma 
SProgramowemi dziełami C hesteilona 
„Heretycy* i „P raw ow ierność". Już

w ięc skrystalizow any by ł mniej w ięcej 
filozoficzny pogląd na świat autora, 
interpretującego cnotę w pojęciu chrze- 
ścijańskiem, jako konflikt, jaico „ s t a r  
cie się najwidoczniej przeciw nych so­
bie nam iętności". Ż ycie  jest ustawicz­
ną walką, w której najw yższą w artość 
ma czynna odwaga, „silne pragnienie 
życia , przybierające form ę gotow ości 
na śirnerc‘‘ .

Z  tego poglądu zrodził się „C z ło  
wiek, który był Czwartkiem ". Autorem  
wstrząsnęła w ów czas rew olucja rnsj^j- 
ska, w  które; widział w ysiłek sił pod­
ziem nych, aby zburzyć ca ły  porządek 
świata. Rewolucja była dla niego iden­
tyczna z anarchizmem. Stąd idealiza- 
cja zwalczającej ją  policji. N ajw yższa 
raaa anarchistów, złożona z ośmiu 
członków , którzy przybrali nazw v dni 
tygodnia. obm yśla straszliwy zam ach. 
Lecz aostał się do niej instm z, poeta 
Sym e, będący rów nocześnie detekty­
wem. On udaremni zbrodnię. T rozpo­
czyn a  się dziwna akcja, w  trakcie któ­
rej okazuje się, że nie on je,dęn w tern 
gronie należy do policji. Kolejno de­
maskują się inni członkow ie radv, a 
na zakończenie niespodzianka prezy­
dent rady Niedziela okaże się identycz-

O b ję ło ś  m ćzgu . a inteligencja
N» łam ach  „T im esa ' rozgorzała  inte- | J_ 

besująca dyskusja, w  kw estji su su n a u  
przyczynow ego m iędzy ob jętością  m ózgu 
l  in teligen cją  la n a ga  osp in i ;a.

D yskusję Z d in icjjw ał dr. G ordon, Ktcry 
poriifŁas sw ojego długoletn iego pobytu w 
k o lon ji a frykańsk iej Kenya, dokonał sze­
regu  bartań nad ob jętością  m ózgu u k ilku  
tysięcy  m u rzy rów  oraz b iałych . Okazało 
«ie. ze u białjtfcb w yższą ' jast n ietylko 
przeciętna 'objętość m ózgu, ale naw et m i­
n im a b ia łych  są  wyższy od najw yższych  
cy fr  osiągniętych  u czarnych. W ych odząc 
z  założenia, it  ob jętość m ózgu jest jednym  
z  czynników , decydu jących  o poziom ie in ­
te ig e n c ji . aanego osobnika, dr. G ordon 
w yciągnął w niosek, że jest rzeczą bezce­
low y  zaszczepianie cyw ilizac ji zachodniej 
m urzynom  którzy n ie m ogą je i zasym i- 
n em eji W rezultacie u lega ją  ty lk o  dege-

wieTu P rzeciw staw iło się
uczonych  angielskich , m . in. prof.

H uxley oraz słyn ny  fiz jo log , profesor 
na u niw ersytecie w  Cam bridge, J B. S. 
H aldane. P ro f. H aldane stwierdiza, iż wa­
ga i ob jętość m ózgu ni6 p ozosta ją  w  ża­
dnym  określonym  stosunku do zdolności 
u m ysłow ych . I tu przytacza profesor in ­
teresujące cy fry . O tći dr. G ordon  ustalił, 
iż pi-zeciętna, objętość m ózgu m urzynów  
z K enya w y u osi 1316 cm. kub., w ów czas 
gdy objętość m ózgu europejczyka w ynosi 
1481 cm . kub. Tym czasem  dr. M artin u- 
stalił, iż przeciętna ob jętość m ózgu u E- 
sk im osów  m ężczyzn wynosd 1563 cm. kub. 
Jeśli, k on kludu je  zatem  prof. H aldane, 
staniem y na gruncie tezy dr. Gordona, m u­
sim y do jść  d o  log icznego w niosku , iż 
Eskim osi pow inni w yrzec się zam iaru  za­
szczepiania A nglikom  ftp. sw oje j w yższej 
Kultury (zgodnie z  op in ją  dr, Gorduna), 
k tóra w obec m niejszej objętości m ózgu 
angielsKiego m usiałaby doprow adzić A n - 
g lik ćw  <no degeneracji,

nel win' JSOV(an,e odpowiednich Dreparatńw kosmetycznych do Iridywtduat- 
Du Jer • LCi ct~ le^h ma uyć oslqgnlę.y pożądany skutek Nawet 
talnv n* odrębny dla tłustej t suchej cery I nie może być uniwer- 
o d |j °  t ł u s t e j  cery nadaje się jedynie P .r a  L u s t r a  
u r v i #JZi C z a i o c y  p u d e r  h i g i e n i c z n y ,  zai  do s u c h e j  I 

  O w e | cery D-ra L u s t r a  p u. d e r  e g z o t y c z n y

yiiewniernłe t&uine
Martwe marze przestało by martwem

P rz?z tyle w ieków  uchodzące za s n t i -  
m artw oty i bezpłodności M artwe m o- 

i*v ^ s łu ę iw a ć  na tę nazw ę od
' e s t y n ą ^ *  PFzeZ m andatu nad

D zisiaj m orze to. za jm u jące obszar 920 
K iu m . kw adr, w głębok iej kotlinie, p o ło ­
żone 0 m etry poniżaj pow ierenni m o- 
rza Śródziem nego, n ietylko jest oksploa- 
tow ane przez vi ieTkie zakłady przem ysło­
wa ..Palestm e P otash  W ork s", n istylko w 
m artw ych  jeg o  okolicach  pow stały  p la n ­
ta c ji  drzew ow ocow ych , da jące  już dosko­
nałe ow oce, aie, pcłąozone w spaniałą, a- 
sfa ltow aną szosą sam och od ow ą z Jerozo­
lim ą dzięki czem u w  ciągu 50 m inut rtm- 
żr i ^o niego do,-echać sam ochodem  z  Je­
rozolim y, stało się naw et celem  licznych  
1 O cieezek turystycznych  i uzidrow iski im , 
Oab;erającem  coraz w ięcej rozgłosu .

Już nie panuje nad n iem  cisza i m art­
wota, tow arzystw o bow iem  „K allia  Seosi- 
da and H ealth R esort1* zbudow ało nad 
niem hotele, restauracje, kaw iarnie i za­
k łady kąpielow e i zapew nia, żs ju ż sam 
Pobyt nad M artw em  m orzem  w pływ a zba­
w iennie i w zm acn ia jąco na zdrow ie, ze 
^fzględu bow iem , że m orze to znajdu je  
s>ę tak znaernie poniżej pow ierzchn i m o­
rza Śródz; em nego, ciśnienie atm osfe­
ryczne jest tam w iększe, a w skutek tęgo 
> zaw artość tlenu w pow ietrzu  o wieh* 
większa.

Zepanow aJ- tedy życie  nad M artw em  
m orzem , a także i na n iem , gdyż dw a 
duże statki m otorbw e obw ożą  regularn ie

ciekaw ych  turystów  p o  przesolonych  jego 
falach.

Zapew ne jednak i c in y  pobytu w  tern 
na-now szem  uzdrow isku są przesolone.

Kolonja K e ri ecka w Kairze 
a Żydzi egipscy

N iedaw no oapyła  się interesu jąca roz­
praw a przed sądem  raięieynt rodo w ym  w 
Kairze, w składzie W łoch a , \nglika i E- 
gipujanina. P roces ten w yw oła ł w ielkie z a ­
ciekaw ienie n iety lko w  E gipcie, lecz i za 
granicą.

K olon ja  n iem iecka w  Kairze ogłosiła  
w' sw oim  czasie broszurę, w  której zw ab  
czała ftepady prasy żydow sk ie j w  E gipcie 
na N iem cy z pow odu prześladow ań Ży 
d ćw  w  Rzeszy. W  treści broszury  Żydzi 
egipscy dopatrzyli się obrazy dla siebie 
i zaskarżyli k lub niem iecki, żądając od 
niego odszkodow ania -a  w yrządzoną krzy­
wdę. Sąd jednak odrzucił skargę, n rte - 
m iast skazał Żydów  na zapłacenia kosztów  
sądow ych  w sum ie 8.000 fran ków  fran ­
cuskich .

Rv?o rzeczą charakterystyczną, że Pro­
kurat ir  egipski w ystąpił w  tym  nrocesho 
przeciw ko skardze Ż ydów  i ośw iadczył 
że skarga jest w yrażeniem  n ieufności 
w zględem  państw a egipskiego. G dyby bro­
szura n iem iecka zaw ierała naźdużycia, 
rząd sam  poa ją łby  się obrony j  oszikotfó- 
w anych.

Jonym  z  szefem  tajnej policji, k tóry  
niej angażow ał Sym e'a . "

Pocóź więc kazał on swym luJziom 
zwalczać się wzajemnie i wśród tego 
narażać życie? Ponieważ walką jest ży ­
w ot człow ieczy i człowiek tylko wśród 
walki osiąga w yższy poziom moralny. 
Odwaga i * poświęcenie, okazane w  
śmiesznym pośuigu za detektywami, 
przebranymi za anarchistów, mają swą 
pozytywną wartość. Ale mają ją nawet, 
jeżeli cel'jest zły, byleby człowiek weń 
w ierzył i uważał go za dobry.

Jako powieść „Człowiek, który Dył 
Czwartkiem", jak wszystkie beletrysiycz 
ne utwory Chestertona. odznacza się 
tłektownością, zręczne,n pomieszaniem 
elementów, poważnych z żartobliwymi i 
pewnem oddaleniem od życia. Można 
mieć poważne zastrzeżenia jedynie co do 
„ideow ości" policji, której działalność 
opera się na prowokacji. A przecież pro 
wokacja to jedna z największych ohyd 
moralnycn. Poaem uja się jej najgomsze 
jednostki i nie ze względów  Ideowych, 
ale dla korzyści materialnej. Tego Che- 
sterton może nie pamiętał, może zlekce­
w ażył dla przeprowadzenia swej kon­
cepcji.

Niewątpliwie walory artystyczne 
,,Człowieka, który Dył czwartkiem" za­
traciły się w  przeróbce scenicznej, któ­
ra nie potrafiła w yzyskać w  dostatecz­
nej mierze całej piawdziwie filmowej i 
bogatej akcji tej fantastycznej powieści. 
Pozostała jedynie seńsacyjność spF 
ska anarchistów, bardzo poważnie bra­

nych przez autora, co się nam d ziś  w  
epoce, gdy 1 bolszewlzm przestaje być 
powoli stiaszakiem dla niegrzecznych 
dzieci, wydaje bardzo naiwne. Mimowoli 
nasuwa się m yśl: ot jak sobie mały Ka­
zio „wyobraża w yw rotow ców ". A zresz' 
tą i ta , -ensacym a" akcja polega głów  ■ 
nie na długich, nużących dialogach, po­
zbawionych tej głębi i tego intelektual­
nego dowcipu, jak np. u Shawa i na w y­
głaszaniu wielu frazesów, będącvch dz!ś 
wywalaniem dawno otwartych drzwi.

Zastanawiałem się, jakie to poczucie 
aktualności myśli skłoniło dyrekcję Te­
atrów Miejskich do wystawienia tej 
sztuki. C zyżby była niem jedna z myśli 
przewodnich tego utworu, że „walką jest 
żyw ot człow ieczy i człowiek tyiko 
wśród walki osiąga w yższy poziom mo­
ralny"? Czyż też może —  honny solt 
qui mai y  pense —  „ideow ość" pewnych 
metod policyjnych? Chi lo sa!

Pod względem inscenizacyjnym, re­
żyserskim i czysto technicznym, w ysta ­
wienie „Człowieka, który był czwart­
kiem" stało na bardzo wysokim pozio­
mie. Brak sceny obrotowej doskonalą 
zastąpiła niezwykle sprawna i precy­
zyjna zmiana pom ysłowych i efektow­
nych dekoracyj p. Pronaszki, doKony- 
wana przy otwarej kurtynie. Te deko­
racje, i cała mise en scóne to właśnie ta 
bardzo nowoczesna szata sędziwej bab­
ci. Nowoczesność reźycerji polegająca 
na mechanizacji tłumu, bardzo często 
wydaje się aberacją, tu jednak nie razi­
ła, ze względu na fantasryczność akcji, 
tak bardzo od życia oddalonej.

Gra artystów zupełnie dobra. Na wy­
różnienie casługują pp. Gutner (wspa­
niała maska), Białoszczyński, Strachocki 
i Szpigarowicz.

'X rl Lubieński.
— •**- • yjn . •«:* n  *
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Jto rze  zagadką dla M ongołów
W  D ajrenie oób y ła  się przy poparciu  

k ół rządow ych  M andćukou w ystaw a gospo 
darcza.. M lala ona na 'celu zbliżanie g o ­
spodarcze w szystkich  prow incyj, w ch odzą­
cych  w skład m łodego państwa. D /ię k 1 
um iejętnej propagandzie i zniżkom , 
na w ystaw ę przybyli liczne de­
legaci z od leg łych  naw et OKoiic Bardzo 
w ialu stawiło się M ongoiow  z pustyni Go- 
bi i z za gór Cinganu. Zw i3dzili w ysta 
wę, w ysłu ch ali przem ów ień  propagando­
w ych, lecz najchętn iej calem i godzinam i 
przesiadyw a li., nad brzegiem  m orza. Sy­
nom  rozległych , piaszczys.ych  stopów, k tó ­
rzy po raz pierw szy zobaczyli bezm iar wód, 
w ydafo się to aziwnam. przedew szystk iem  
nie m ogli zrozum ieć, skąa się w zięło n a­
raz tyle w «dy  i dlaczego jest ona taka zie­
lona. A  przytem  ciąg le  faluje. Kiedy się 
U spokoi? D laczego dym i się z dom ków  na 
tej wódzia (okrętów), chociaż to nie jest 
pora ob iadow a? A  niektóre „d om k t" m ają  
tylko jeden  kom in, inne zaś dw a lub trzy? 
W  jakim  celu ludzie tam m ieszkają, jeśli 
jest tak dużo m iejsca  na ziem i?

R ozw ażając te n iesam ow ite dla n ich

kw estje, M ongołow ie w ysiadyw ali nad m o­
rzem, pykali fa jk i, k iw ali g łow am i 1 spree 
czali się z  usłużnym i Japończykam i, któ­
rzy usiłow ali w y jaśn ić  im  te ta jem nice. 
Z new nością po p o k o c ie  do stepów , do 
k oń ca  sw ego życia  w spom inać będą  o  w i- 
stawie w  L ajren ie.

M a n i a  
TeKslylna
L w 6 u r ,
R y n e k  40.
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Hum orystyczne pokłosie
a fe ry Staw iskiego

Tragiczna i haniebna afera Stnwis- , innym  jeszcze 
kiego w yw ołała  rozruchy, upadek Ga- cha nabożnie 
binetu i nowe ustawy. Ale_ cokolwiek 
zdarzy  się we Francji, daje również 
pole do żartów , które powstają błyska­
wicznie ■' obiegają równie^ błyskaw icz­
nie stolice i kraj cały- M oże tak łatwiej 
p rzy jść do siebie po niem iłych w ypad­
kach...

P o i łosie hum orystyczne afery Sta­
w sk ie g o  m ożna podzielić na dow ęipy 
odgrzew ane i nowe. —  Przypom niano 
sobie czasy  Panam v i pisma zaczę ły  
reprodukow ać karykatury sławnego 
Caran ■ d‘Acha i Forain ‘a. Pierw szy 
z ni-h zilustrował kortjugacię frazesu 
toucher un cłihcque Tu ktoś z cyn icz ­
nym  uśmiechem trąca znajom ego w 
plec3*, m ówiąc „D otk n ą łeś  : tam dwal 
w oźni parlamentu patrzą z pogardą na 
deputowanego i m ówią „D otknął ; na

obrazku żebrak w zdy- 
„A ch , gdybym  by ł do­

tknął!'* Na rysunku F ora in a  deputo­
w any gorączkow o pakuje walizkę, a 
żon a -p y ta  się: ..C o mam powiedzieć, 
k iedy cię przyjdą aresztow ać?"

Niebrak jednak i d awcipóu nowych. 
D laczego adwokat Camoinchi c ieszy  
taką popularnością w  Izbie Deputowa­
n ych ? —  B o nikt nie zna dnia ani go ­
dziny. k iedy będzie potrzebow ał tak 
znakom itego obrońcy.

N ajlepszy jednak i naizłośliw szy 
jest w ykrzyknik deputowanego na 
w iadom ość o śmierci w ielkiego oszu­
sta; Jednej rzeczy^ nie m ugę zrozu ­
mieć. m ianowicie, że SuTeti General? 
(W y dzia ł beznieczeństwa) nie w y sła li 
do Cham onix swoich najlepszych 
strzelców ,.
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okrętem „Pułaski". m  ' Ceny od 100 złotych.
Bez paszportów  zagranicznych

Czego oczekujemy od nowej Rady M:e ;k;e

Tarnopol. 3 lutego.
W y b o ry  do R ady Miejskiej w dniu 

lti grudnia uo. r. aały, jak w iadom o, w 
rezultacie upragnioną w iększość pol­
ską, a m ianowicie 17 radnych Pola* 
ków  na 32 mandatów. I jakkolwiek 
w iększość ta, zdobyta  dzięki usi'nej i 
ow ocnej pracy Stronnictwa N arodowe 
go, w  swym  składzie osobow ym  nie 
m oże zadow olić społeczeństwa polskie­
g o , bo składa sie przeważnie z  urzęd­
ników, ludzi zależnych, a nie ma np. 
ani jednego kupca, to jednak społeczeń 
stwo polskie i opinja dużo oczekują od 
nowej Rady.

Znaną bowiem  jest z  szeregu arty- 
rkułów i notatek drukowanych w „K ur- 
|jerze“ fatalna gospodarka obecnego 
t magistratu z  osław ionym  P. Tartyko* 
'.werem i jeg o  adherentami na czele. —  
[Nigdzie bowiem  niema w aparacie miej 
skim  tylu Żydów , jak w Tarnopo­
lu- M am y zam iar w szeregu artykułów 
odsłon ić i przypom nieć tajemnice na- 
szego magistratu nowym  radnym, aby 
m ogli przeciw tajnemu stanowi ener­
gicznie zaprotestow ać i uzdrow ić pana 
jące tam stosunki.

vV dzisiejszym  artykule zajm iem y 
się jednym  odcinkiem  gospodarki miej’  
skicj, a m ianowicie gospodarką M iej­
skiej Komunalnej Kasy O szczędności, 
gdzie rządzą sami Żydzi pod piotekto- 
ratem P Lenkiewicza, dotycnczasow e- 
go prezydenta m. Tarnopoia.

K iedy po ustąpieniu dyr. MKKO. p- 
Sam olew icza, nie było chw ilow o kan- 
iydata  na dyrektora, _ żydzi podszep* 

nęli, aby „tym czasow o*4, nim znajdzie 
się ktoś odpowiedni, funkcje dyrekto­
ra pełnił zastępczo długoletni urzęd­
nik M KKO ż y d -p o la k  p. Kittner Izy- 
■dor, a kiedy znajdzie się ktoś, to się 
obsadzi miejsce Polakiem .

..Chwila" ta przemieniła się w  lata, 
,a , ,  tym czasow y** dyrektor stał się
stałym , a rów nocześnie syn Jegrn pra­
cu jąc u sjm dyka K asy śp. D r. Cśillika, 
po śmierci tegoż stal sie „tym czaso­
w ym " syndykiem  Kasy. K ierownictwo 
więc K asy spoczywa wyłącznie w rę* 
kach żydow skich.

w  Tarnopolu ?
(Korespondencja własna „Kurjera**)
Tym czasem  P o lacy  posiadają ponad 

70 procent wkładów w Kasie, żydzi 
ok o ło  20 proc. resztę Rusini.

Jeżeli zaś chodzi o korzyści, to  w  
pierwszym  rzedzie korzystają  Żyazi. 
O dyby chociaż w  rozdzielaniu tych 
k iedytów  by ło  przynajm niej dbanie o  
interes Kasy i miejski, t. zn. żeby każ­
dy kredyt był należycie zabezpieczonv, 
to od biedy m ożnaby powiedzieć, ze 
jakkolwiek Żydzi zawładnęli Kasą. to 
jednak rządzą sprawiedliwie i uczci­
wie.

Sprawiedliwości Jak wynika z po­
w yższego  procentow ego przedstawie­
nia niema - -  ale tembardziej nie ma 
i poprawności. Gospodarica G asv jest 
taką, źę poważne sumy są zagw 'żdżo- 
ne i m ow y nie ma o  ich w ydobyciu  —  
a prócz tego szereg pozycji jest wąt­
pliwych.

Kwota weksli zaprotestow anych do 
chodzi ao fantastycznych sum.

W praw dzie by ła  i D yrekcja  I Rada 
Kasy, w  której zasiedli (chnć w rrniej 
szóści) P olacy , lecz jedni dlatego, że 
sami byli zadłużeni w Kasie, drudzy 
przez w rodzoną Polakom  delikatność

nic nie mówili, a bagno w  Kasie się 
zwiększało Rósł ciągle personel ż y ­
dów skJ a nawer poprzyjm ow ano takich 
żydów , którzy żadnych kwalifikacyj 
nie mają i nic nie robią a pensje w y­
sokie biorą.

Adm inistracja rosłą i drożała, bo 
żydom  jako rzekom o do interesów u* 
zdolnionym  trzeba więcej płacić za tę 
wątpliwą cech ę; —  renumeracje i do­
datki też żydom  trzeba dać większe a 
prace lżejszą.

Chłopom, K tórzy  pożyczyli dolary 
zwaloryzowano wszystkie pożyczki bez­
prawnie na złote po km sie 8 zł. 85 gr., 
a wpłaty tychże wypłaca się w  e fe k ty ­
wnych dolarach. Ma się rozumieć, że w 
stosunku do żydów  w sz y s tk o  dzieje się 
odwrotnie,

Dużo, dużo jeszcze kwiatków rośnie 
na tej niwie gospodarki miejskiej —  o 
czem  Jeszcze obszerniej napiszem y —  
teraz tylko zw racam y auel do Radnych 
Polaków  w nowej Radzie, aby w zględ- 
nęli i w tę dziedzinę i ukrócili rządy 
spółki żydow sko - szabesgojow skiej któ 
ra tak ważna blaąówkć żvcia  gospodar 
czego  polskiego tak zabagniła.

, .Straż Mogił Polskich Bohaterów"
Lwów, 3 1 u tępo.

X IV  W alne Zgrom adzenie Tow arzystw a 
„Straż M ogił P o lsk ich  B oh ateiów “  we 
Lw owia, odbyło się —  jak  coroczn i3 —  w 
dniu 26 stycznia 1934 r. w sali posiedzeń 
w Ratuszu.

P osiedzen ie zagaiła p. W anda M ala­
now ska i w yraziła  podzięką w ieloletniej 
P rzew odniczącej p. Kaz. N eum anow ej za 
jej dotychczasow ą pracę. Następnie po o d . 
czytaniu  i zatwiardzeniii p rotokołu  z po ­
przedniego W alnego Zgrom adzenia, przad- 
s ia w i-n o  szczegółow e spraw ozdanie z 
działalności w roku  1933 oraz spraw oz­
danie kasowe. P rzych ody  w yn iosły : zł. 
42.843.09 rozenody zł.; 31.140.58, saldo na 
rek 1034 zł. 11.702.51. W  kw ocie rozchodu 
mi,iszczą się w ydatki ha: zapłatę robót 
kam ieniarskich  przy p om n ik u  Chw ały, ua 
cm sutafzu  O brońców  Lw owa, konserw ację 
grobów , 1 uporządkow anie terenu. P od k re ­
ślono rów nież z  uznaniem , że t  rozsprze-

daży atbumu „S em per F idelis*, w ydanego 
z w łasnych  funduszów  p. W . M azanow - 
skiej uzyskało Tow arzystw o w ubisgłyra 
roku ponad 1^.000 zł. czystago dochodu.

A rch itekt p. A . N estarow ski który od 
szeregu lat bezinteresow nie prowadzi pra­
ce budow lana na cmentarz,3, O brońców  
Lw ow a, przedstaw ił plan i kosztorys prac 
na rok bieżący, Tow arzystw o zamiarza 
w ykończyć pom nik chw ały, m ianow icie 
w ykonać dw ie sym noiiozne rzeźby lw ów  
przy p imniku chw aiy  od strony P o h u ­
lanki, oraz w ykuć na pom niku nazw y 
m iejscow ości bitew, w  planach T ow arzy­
stwa leży uroczyste odsłonięcie piomnika 
chw ały w listopadzie br. P ro jek tu je  się 
rów nież w ykucie n a .w isk  pol3głych  i 
zm arłych  z ran O brońców  L w ow a na pom  
nik u.zaleźeć to Jednak będzie podobnie 
jak  i dalsze prace ud n a p ł y w u  funduszów .

Dlatego przy apoaobnośeł W alnego 
Zgrom adzania fatraż M ogił P , B. zw raca

W I Z .

się do całego społeczeństw a z  g orą cą  pro­
śbą o zapisyw anie się ua czionKÓw T o ­
w arzystw a: Lw ów , u l D ługosza 18. te­
lefon ?5-27.

P o  części spraw ozdaw czej nastąpiły  
w ybory ktćre dały następujące w yniki: 
P rzew odn iczącą  w ybrano jednogłośn ie do­
tychczasow ą, w ielce zasłużoną w icepreze­
skę p. W andę Mazannwską Następnie rów  
nież jednogłośn ie  w ybrano: W icep iezesa - 
m i: P, Olgę Zakrejsow ą i G enerała W a - 
lerjana Czumę. Skarbniczką p. Olgę Za- 
krejpow ą zastępcą „karLniczki p Kazimte 
rza Bautrę. emer. Radcę W ojew ództw a. 
Sekretarką p. Zofję  Nędzowską.

W  uznaniu szczególnych, w ieloletnich  
zasług i n iezw ykłej ofiarności dla , ełów  
cm entarza O brońców  Lwotwa, W a ln e  

Zgrom adzenie zam ianow ało p, W andę Ma­
la n ow sk ą  człon k iem  h onorow ym  T ow a­
rzystwa.

O statnia ofiara 
Yu ta n ka m e n a

Z Bostonu nadchodzi wiadomość o 
śmierci słynnego eglptologa Lythgoe, 
który od paru dni zachorował na jakąś 
nieznaną zupełnie chorobę.

Prot Lythgoe jest ostatnim z tych 
ludzi, którzy w swoim czasie byli obec­
ni przy otwarciu grobow ca Tutankame- 
na. W szyscy oni zmarli w Krótkim sto­
sunkowo przeciągu czasu i w  tajemni­
czych okolicznościach.

Serję tych śmierci rozpoczął lord 
Carnarvon, który rzekomo zmarł od u- 
kąszenia jakiejś jadowitej mucny; po nim 
przyszła kolej na znanego rentgenologa, 
profesora Raleigh, —  który zmarł wśród 
objawów jakiegoś zatrucia. Umarł na­
stępnie fotograf, który ^obił zdjęcia z 
papyrusow, umierali Kolejno w szyscy 
pozostali członkowie ekspedycji, w  <y 
gólnej liczoie 25 osób. Dnia 3 stycznia 
br. zmarł dyiektor muzeum, Aitur W ei- 
gal, —  a obecr.ie śmierć prof. Lythgoe 
zamyka tę tragiczny listę. W'"

Trudno przypuszczać, ze mamy tu 
do czynienia z jakimś szczególnym zbie­
giem okoliczności. Trudno tak samo u- 
w ierzyć we wersję o klątwie faraona 
1 zemście za naruszenie grobowca.

Najwięcej prawdopodobną wydaje się 
hipoteza wysunięta przez prof. Maspero, 
—  iż mumja faraona nasycona była Ja­
kimś nieznanym, silnie trującym prepa­
ratem, —  skutkiem czego w szyscy, któ­
rzy się z nią Stykali, ulegli zatruciu.

(r.)

J

JEF7ERY FARNOL 44

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z „nyielskiego F elic ja  Z ie liń sk a

—  Ale, ciociu!
—  I odprowadzi? cię do bramy i całował w rękę. 

Zaiste, to robi wrażenie!
Helena miała nieszczęśliwą minę.
—  I jutro przybędzie z wizytą i znowu będzie ca­

łował twą rękę. A za tydzień ustal
Helena wstrząsnęła się i spoirzała na księżnę
—  Ach... co masz na m yśli? —  szepnęła.
—  Że będziesz zapłatą za milczenie tego pana — 

ty  biedne niewiniątko.
—  Nie..', ach moja droga... co mam uczynić? Ten 

człowiek przestrasza mnie! On jest taki zacięty, taki 
spokojny i tak wstrętnie pewny siebie! Co mam 
uczynić?

—  Najpierw —  daj mi ten pierścień.
—  W eź go! Ach, schowaj go!
—  A teraz, moja droga Heleno —  rzekła księżna. —  

Pozwalam sobie powiedzieć, że zachowałaś się, jak 
głupia dziewczyna tak. jak zw ykły głuptas! •

—  O ! —  westchnęła piękna Lady pokornie —  o cio­
ciu, cóż innego mogłam zrobić?

—  Mogłaś zostawić ten kłamliwy pierścień —  na 
miejscu.

— Kłamliwy pierścień? W ięc, sądzisz, że on jest 
fałszywetn świadectwem. Nie myślisz, że on —  m y­
ślisz może —  o najdroższa — droga, co myślisz?

—  Co myślę, a czego nie myślę, Neli, to mniejsz i 
z tern, chodzi o to, co w !em!

— Co więc... o moja najdroższa, co w iesz?
—  Że mój biedny Ryszard z niesławionem nazwi­

skiem jest kochany 1
—  Ciociu?

—  Przez głuptasa, głupią, dziewczynę 1 próżną — 
niech Bóg mu dopom oże!

—  Masz na myśli... masz na myśli... —  usta Heleny 
złożyły  się do uśmiechu, spojrzała na księżnę jasnym 
Wzrokiem, pOczem spuściła powieki —  mme? —  rze­
kła wreszcie cichym, łagodnym głosem.

—  Tak, kochasz Sir Ryszarda Uyfforda!
Piękna Lady siedziała w  milczeniu dłuższą chwilę

potem westchnęła:
—  Ach najdroższa... doprawdy? Rozważm y!... Czy 

to w ięc miłość... że obawiam się jego hańby, drżę o jego 
bezpieczeństwo, lituję się nad jego samotnością, prag 
nę pocieszyć go, chcę mu zarazem dokuczyć, rozgnie­
wać go, popieścić go, pomóc mu, dzielić jego niebez­
pieczeństwa, należeć do niego? Jeżeli tftk ębjawia się 
miłość... w  takim razie... wówczas —

—-  T y mała łajdaczko —  zachychotała księżna —  
chodź pocałuj mnie!

—  I —  rzekła Helena wśród pocałunków —  wierzysz 
w  niego pomimo jego złej opinji? O moja droga, jak cl 
wdzięczną jestem!

—  Powiedz mi więc, dziecko, czemu posprzecza­
liście sie?

—  Z  nim? Tak. Prawda, zapomniałam. Zaczęło się 
od tego, że ślubowałam nie dopuścić do jego pojedyn­
ku z panem Julianem —  i on nazwał mnie... tak, to bv?o 
kataklizmem rzeczywiście, ale brzmiało dziwnie! P o­
wiedział także, że jestem ciężka, jak góra —  nie, że 
moja przyjaźń jest takąn I w obec tego, ciociu, natu­
ralnie ja — . Opis piękne] Lady byt istotnie bardzo do 
kładny i w yraźny; tego, co ona powiedziała (dosło­
wny), tego co on powiedział (nieco w  skróceniu), Jak 
on wyglądał (opis barwny), tego co ona czuła (ogrom 
nie okolicznościowy), jak odjechała pełna słusznego 
oburzenia i lak. aby odzyskać swój pierścień on ścigał 
ją w  przebraniu zamaskowanego rozbójnika... Ale tu 
księżna przerwała:

—  Zamaskowanego, powiadasz?

—  I z  pistoletem, ciociu.
—  Ale skąd wiesz, że to by? on, jeżeli mia? maskę?

- —  Ponieważ gwizdał delikatnie przez zęby —  w
jego przyzwyczajenie.

—  Tak, zauważyłam to —  rzekła księżna. —  Jego 
ojciec czynił to samo. ale —
Rozległo się pukanie do drzwi i zjawiła się Betty, po­
kojowa, cała zadyszana i rozgorączkowana wiadomo­
ściami.

—  O księżno pani —  o  moje panie! —  zawołała, 
dłonie i oczy  wznosząc w  górę. —  To okropna zbrod­
nia! Takie opowiadania! Tyle hałasu! Niektórzy mó­
wią, że ten biedny zamordowany gentleman padł ofiarą 
zbójów, Galopującego Pastora, najbardziej zbrodnicze­
go nędznika, lub Czarnego Nicka, ale wiele osób uwa­
ża, że to nie był ani jeden ani drugi, ale ktoś inny po­
pełni? ten straszny czyn, ktoś inny jest winny tej okrop­
nej zbrodni!

- -  Inny, dziewczyno, kto? —  zapytała Helena znie­
cierpliwiona —  inny. kto?

—  Inny zbrodniarz, k tóiy  popełnił to zabójstwo, 
inny —

—  Kto,. Betty? Powiedz, kobieto bo cię trzepnę!
—- A w iec proszę Jaśnie pan:, powiadają. że —

okropne jeżeli to prawda —  a ja nie jestem plotkarką, 
jak Jaśnie pani wie —  mówią —.

—  Co m ówią?
—  Mówią więc, że to straszne morderstwo zostało 

popełnione przez tego niegodziwego, Sir Ryszarda 
Gyff —

Podskoczyła piękna Lady zręcznie i dziko, jak 
pantera.

—  Kobieto —  krzyknęła — trzymaj ten wstrętny 
język za zębami! Precz, stąd, bo, wytargam cię za 
w łosy —  idź!

IC . d. n.)
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„Romantyzm jako czynnik rozwoju
idei narodowości w  Polsce”

Jiwów, 3 lutego.
Roprezentacyjna aula Uniwersytetu 

Jana K azim ierza rzadko 'otw iera sw oja 
p odw oje  d la  gości z  poza Lw ow a. T y lk o  
w w yją tk ow ych  zupełn ie w ypadkach, je- 
ifi chce się jak iem uś odczytow i czy in - 

nej podobnej im prezie nauKowej i*adać 
charakter szczególnie uroczysty, w ów czas 
am /ueacralna sala w ypełn ia  się doborow ą 
publicznością , pragnącą złożyć h ołd  czy . 
jo jś  g łębok iej w iedzy, lub ozyim ś zaf łu ­
gom . W  ubiegły  czwartek m iłośn ików  o j­
czystej lite ia tury  ściągnęły  do n iej afisze 
zapow iadające prelekcję znakom itego u- 
czonego polsk iego prof. Uniw. Jagielloń . 
s -ieg.o w  K rakow ie Ignacego Chrzanow­
skiego o „R om antyzm ie ja k o  czynniku 
rozw oju  idei n arodow ości w  P o lsce 14.

Na wstępie sw ych n iezw ykle interesu­
ją cych  i g łęboko u jm u jących  tem at w y - 
w id ó w  stwierdz'1 prelegent, iż rom antyzm  
nie negow ał byn ajm niej w artości poznaw ­
czej rozum u, lecz w zbogacił go ty ląo  n i ­
wami skarbam i uczucia , z których  jed ­
nym  z n ajw ażniejszych  by ła  mliod 1 idea 
narodowości. U św iadom ienie tej idei na­
rodu m ają  już w praw dzie w ijlcy  nasi p i­
sarze i m yślicie le  daw nej P olsk i jak  D in- 
B°sz ł Ostroróg, lecz  następnie reakcja  o- 
św iecenia usuw a i n iszczy rodzące się 
pojęcia  narodu. O św iecenie ze  sw ym  h u ­
m anitaryzm em  nie sprzyja ło zgoła  roz­
w ojow i idei narodow ościow ych , a w alcząc 
o  p raw a jednostki, traktow ało tę jednost­
kę w yłączn ie  ja k o  cząstkę ludzkości ni9 
jako cząstkę narodn. O św iecenie zaira *o 
dożyło się pod  tym  w zglęcem  z in d y w i­
dualnością  narodow ą, a  w  znakom item  
dziele M onteskjuaza „O  ducnu praw  1 dar- 
m oby  szukać po jęcia  , ducha narodu*1. L u ­
dzie ośw iecen ia  n ietyiko nie uznawali war 
tości pierw iastków  narodow ych, lecz na­
w et w ypiera li się ich, uw ażając Je zi n ie­
istotne 1 rzkodliw e dla idei 'ogólnoludz­
kiego braterstwa.

B unt przeciw ko tem u pogw ałceniu  ser­
ca ludzkiego, jak iem  by ł kosm opolityzm  
O św iecenia p 'odjął w łaśnie rom antyzm . 
Już w  X 'TIII. w ieku  u K arpińskiego od­
szukać m ożna te siły  rom antyczne, które 
później obudziły  z uśpien ia narodow ość 
polską, ale dopiero w  kilkanaście lat po 
u tracie n iepodległości c o ra z 'w ię ce j społe­
czeństw o uśw iadam ia sonie, że „op rócz oj 
czyzny politycznej jest ojczyzna Idealna, 
serdeczna1-, jak  się p ięknie w yraził p ierw ­
szy w ielk i apostoł idei n arodow ości Ka­

zimierz Brodziński i że dw eci te j o jczyz­
n y  ląozą nie w spólne granice państw a, 
lecz wtpólne Ideały, zwyczaje 1 obj„zaJe^ 
wspólne rysy charakteru, wi póLaa prze­
szłość.

B rodziński te ł p ierw szy podniósł na­
rodow ość dtt> godności dzieła bożego, co  po 
latach sform ułow ał jeszcze w yraźniej A . 
dam itticl lewic.: pow iada-ąc w  w yk ładach  
o literaturze słow iańskiej, że g łów nym  
celem  odrębności narodow ych  jest budow a 
królestw a hożego na ziemi, m yśi nie obca 
ani Słow ackiem u, ani K rasińskiem iu, ani 
tem bardziej Norwiuuwi, głoszącem u w  
sw ej tw órczości, iż nar°dowość to twór 
Boga, nic ludzi. Ludzie stw orzyli ty lko 
państwa.

Poei.om rom antyzm u sekundow ali w  
szerzeniu i g loryfikow aniu  idei narodo­
w ości prozaicy  i m yślicie le : Trentowski, 
Cieszkowski, Białecki (autor rozp -aw y  „O  
żyw ej, po jm u jącej i d ik on yw u ją ce j się 
n arodow ości *), a przede wszy sthiem  Libelt 
(,,0  m iłości o jozyzn y"). G łoszą 'oni i uza­
sadn iają  teorję, iż n a ró i jest dziełem  b i ­
łem , pansTwo zaś tc nie cei, iecz środek 
jedynie dla rozwoju naiodu, że droga 
postępu ludzkości prow adzi p izez  n aro­
dow ości, przez p ielęgnow anie cech naro­
dow ych  w  ducnu m oralnego postępow u- 
nfe.

”  Rom antyzm  polski u zgodn ił zresztą i- 
dealy narodow e z ogólno! jd lk* smt. Szo­
w inizm u nacjonalistyczne.? i n iem a w r im  
ani trochę, a egoizmu narodow ego sta­
now czo za m ało.

Nie m y lił się też rjm a n tyzm  w  jasno 
sprecvz»w anvm  poglądzie na przeszłość 
narodową. O św iecenie n ie rozum iało, czem  
jefct d la  narodu jego przeszłość, co w ię ­

cej, gardziło nią, j ik o  rzekom o w ypełn io ­
n ą  rożnem i przesądam i. Nie rozum iało, 
że p rzeszu sć  nie jest trupem , lecz iyw ą  
juą, że tak jak  jednostka p ow in n a  m ieć 
św iadom ość, że jest w ytw orem  w łasnej 
przeszłości i tę piwesaiość szanow ać, iak 
i naród pow in ien  żyw ić dla przeszłości 
m iłość i szacunek, a nawet w ręcz kult dia 
tego, co w  tej przeeziości na ku lt zasłu ­
guje ’ Żeby zaś w iedzieć, co  zasługuje, 
trzeba tę przeszłość poznać, Tu m a sw e 
źródło św ietny rozłfw i! '* dziejopisarstw a 
■kolskiego w  X fX , w ieku. Rom antyzm  po-

j-*i, że bez kultn tradycji narodowa) nle< 
ma prawdziwego nowocze: neg patryjo- 
tyzmu, on też stw orzył p ierw szy poeżur te 
łączności m iędzy nasiępującem i po sobie 
pokoleniam i. ' r

'„Narodowość Jcji ciałem, język krwią 
ojcz,-te ciało opływającą" pow iada jeden  
z rom antyków . Tu dochodzim y znow u d* 
spraw y w ażnej i don iosłej —  d o  znacze­
nia, jakie rom antyzm  przyp isyw ał mo­
wie narodewej. p o  rozbiorach  język  stal 
się iym  w ęzłem , spa ja jącym  w  jed n o  cały  
rozdarty naród, jednem  z ogn iw  łączących  
w szystkich m ieszkańców  trzech zaborów .

(„I pom yśleć •— m ow il prof. Chrza­
now ski —  że są dziś racy, którzy na pra­
wic i lew o szerm ują słow em  P aństw o, a 
b o ją  się jak  d jabeł św ięoonej w ody  siow _ 
Nariódi! Nie m ogą zrozum ieć, że naród 
jest dziełem  bożem . Na szczęścia je6t ich! 
co iaz m niej").

Zbigniew Papp.

Finansowa „gospodarka
p rze m yskie g o  m agistratu

9 9

przem y śl 3 lutego.

Pisaliśmy już o pierwszych rezulta 
tach komisarycznych rządów na prze­
myskim ratuszu. Dzisiaj podajemy dal­
sze fakty i to dla odmiany w  formie py­
tań pod adresem p. komisarza Chrza­
nowskiego: 1) Dlaczego urzędnicy elek­
trowni i zakładu wodociągowego pobie­
rają co miesiąca 10 proc. dodatek za go­
dziny nadliczbowe, oraz kilkuset zloto­
we remuneracje roczne, a reszta urzęd­
ników m!ejsklcn, choć często nadliczbó- 
wek posiada znacznie więcej, nie otrzy­
muje zgoła nic? 2) Dlaczego kierowniko­
wi w odociągów  inż. Panczijowi wypła-

Kompromftiiąca afera w Przemyślu

cono ostatnio tytułem zwrotu na poja* 
zdy sumę 360 zł. kiedy co miesiąca, 
oprocz Doborów otrzymuje on na ten 
ceł po 120 zł.? 3) Dlaczego za admini­
strowanie domami gminnemi, wybrani 
pupile Otrzymują specjalne sute dodatki, 
jeśli należeć to powinno do zwyczajnych 
funkcyj urzędniczych? 4) Dlaczego p. 
komisarz nietylko nadal zatrudnia w  
magistracie Żyda Kronoerga, któ­
ry równocześnie uczy w  Liceum Han- 
dlowein, ale nadto przydzielił mu ostat­
nio komisje sanitarne, stanowiące dla p. 
Kror.berga trzecie źródło dochodów 5 
Pytania, na które odpowiedź beJztej 
trudna. Stawiamy je jeanak, j?ko nie­
zwykle aktualne w  momencie, kiedy ma 
gistrat zaniechał z braku pieniędzy w y­
płat swoim wierzycielom.

Przemyśl, 3 lu tog i.
Chudzi o m ałą  rzecz, bo tylko o row ol- 

wer. P od łoże  jednak spraw y jost tak 
kom prom itu jące, że n ie m ożem y sń? 
w strzym ać od u jaw nien ia  tej h istorji. m ó­
w iącej dużo o m oralności panującej 
w śród „Ukraińców". Jeszcze *?6. 11. ub. r. 
znani działacze (Jnda D r. M odsst Kozak, 
urzędnik w  kancelarji posła  Z anajk isw i- 
cza, sekrbtarz okręgow y Unda usyp S j- 
neczko, oraz absolw ent politechnik i w

Kronika złoczow sK a
u bieg łą  n iedzielę pow stało  w  R yk o- 

w ia pow . Z łoczow  Stronnictw o Narodowe. 
P rezascm  oostał w ybrany gosp od a .z  Jan 
Nowak. R ów nocześnie ; r z y  Stronnictw ie 
pow stała  sek cja  m łodych . Na zebraniu 
orgŁ nizacyjnem  delogat ze Z łoczow a  w y ­
g łosił referat o  sy tu acji gospodarczej kra­
ju  i  p fugram io Stronnictw a N arodow ego. 
L iczn ie zebraiu gospodarze i  m łodzi ok a ­
za li żyw i zainteresow anie, w yp ow iad a jąc 
się w  dyskusji, Tw łaszctj. na tem at zażydze 
m a h andlu  i r zem ios ła

Sprawy magistratu- D ow iadujem y 
n n  ^  w yborczy , wniesiony

' Przeciw w yborom  
„ i  R ad y  miejskiej, został odrzucony, 
w o b e c  tego Z łoczów  znajduje się

przed wyboram i burmistrza. Krążą p o ­
głoski o  dwóch kandydatach, a mia­
nowicie dotychczasow ym  burmistrzu 
pośle BB., p- Dr. M oszyńskim  i p Dr. 
Goliczu emer. pułk.-lek. Kto z nich zo* 
stanie burmistrzem, niewiadom o, m o­
żliwe, że ktoś trzeci. .

Nowa firma katolicka. Z  uznaniem 
należy podkreślić enerję i przedsiębior­
czość  firm y „P aryżanką . rvtóra mimo 
wielu piętrzących si® trudności ze 
strony Żydów , zdołała  u ru ch om i za­
kład fryzjerski przy ulicy Potockiego

P radze inż. Iw an Sołhan w yjechali do  
Shw nicy na zebranie . P rośw ity ". P o  ze­
braniu odbyła się u gr. kat. prebosecza 
ks. M irona M atiuka kolacja, po  której 
Seneczko stwierdził, że ktoś m u z p łasz­
cza zabrał rewolw er. P on iew aż poszuk i­
w an ia nie w ydały  rezultatu, sprawa opar­
ła się o policję. Oto pierw sza częśc h isto­
rji, a teraz druga. P rzed  niedaw nym  cza­
sem  patrol p o licy jn y  w  U jków icacłr prze­
prow adzi! osobistą rew izję u przejeżdża­
ją cego saniam i pew nego osobnika. Znalo- 
ziono prcy nim  rew olw er, a po w yleg i­
tym ow aniu  jk aza ło  się, że osobnikiem  
tym nył w łaśnie inż. Sołhan. Dalsze d o ­
chodzenia, jak również stanow cze zezna­
nia Senecziki doprow adziły do ustalenia, 
że rew olw er stanow i w łasność Senecik i; 
a tym , który  go skradł, by l osobisty i i- 
deow y przyjaciel Seneczki Sołhan. Spraw a 
poszła do sąau, a o kom prom itacji undow  
ców  m ów i cały  P rzem yśl.

5 0 -le c fe  k o le i  p d ln o c n e ]
Ostatnio obchodzono u roczyście w  Stsa­

nach Z jedn oczon ych  50-tą rocznicę otw ar­
cia północnej,; transkontynenzatnej lin - 
ji k o le jow ej t. zw. „N o th rm  P a c ific  R a :I- 
w ay“ , łączącej w ybrzeże Oceanu A tlan tyc­
ki sgo z w ybrzeżem  P acy fik u . B udow ę roz­
poczęto w  1870 r. z  iście  am erykańskim  
rozm achem  i w  ciągu czternastu lat m i­
m o napadów  łn d jan  i o lbrzym ich  trudno, 
ści technicznych, zw łaszcza w  górsk ich  
okolicach, lin ję  k o le jow ą  przeprow adzono 
przez pięć tysięcy  k ilom etrów .

Dzisiaj przestrzeń tę przebiega ją  m oże 
nie najszybsze, iecz zato najbardziej lu k ­
susow e pociągi na św ierie. G łów no uro­
czystości z  okazji i >-lstni oj roczn icy  otw ar 
cia  tej lin ji odbyły  się w  m iejscow ości 
Gold Creek, gdzie zakończono w  sw oim  
czasie budow ę, prow adzoną rów nocześnie 
z obu k oń cow ych  stacyj.

Z  historie obuwia
W  starożytnym Egipcie pospólstwo 

nie używało obuwia wcale, jedynie do­
stojnicy chodzili w  sandałach; w obec-

polskiego, bv  zechciało poprzeć jedy­
ny  zakład fryzjerski polski w Z ło cz o ­
wie*

X V . lista składek na czesne
d la  n ie z a m o ż n e ]  m ł o d z i e ż y  a k a d e m ic k ie )

*V dalszym  ciągu  na czesne d la  a ie zs - i Jan B arysz 3 Frydberg Julju&z B a jk ow i- 
m ^żnej m łodzieży  akadem icktej wpła -iii ! ue Stare 3, Dr M ichejda W ła dysła w  ad- 
dio B iura Opłat oraz n a  k o m o  P „ Q  U 0 i ‘?6 ' w okat K atow ice 5, Ks. św ierzk i p io tr  Ly- 
l 300.194 p o  złotych : j esaków  10, Ks. W ęgrzyn i Lk Izydbr Ciesza­

nów  5, Dr. Z im m srm an  F ranciszek P rze ­
m yślany 5, A dm in. Przeglądu  W eteryna­
ry jn ego  L w ów  5, Ks. N iem czyk Jan Świrz 
2, S itk iew iczów na Olga K ołom y ja  5, Krze­
m iński K azim ierz G ródek Jagielloński i , 
Inż. Jesionek Józef Sucha 5, Bohaczew ska

Nów niewski Franciszek P ozn ań  2. P r  f 
D r. R ogala  Wujci-ech ?0, Dr. Szum ski Jań 
‘‘ ° k r .  Izba K ontroli Brześć n /B . 5, P r o f  
Dr. H oroszkiew icz Stefan P ozn an  "o, Dr 
Naróg Franciszek 10, Zarem ba W in czysław  
Pozn ań  5, Szczepańscy L u dw ikow ie 0.4ó. 
K oszeniow  Z o fja  B ydgoszcz 3, W ydz. F i- 
nans. D OKP K raków  2.65, K nopińska Z o ­
fja  Z adarow  5, Dr. T ychow eki A leksander 
D ublany 5, D r D zikiew icz E ugenjusz a - 
dwoka* N ow y Scz 1 G lagierow ie A dam o­
w ie A n lelów ka 10, Sow ińska H alina p. 
W odzisław  1, Inż. G rodzki P rzem ysław  
W iln o  20, . Czernicki i M. O lszewski 20, 
76 P u łk  P iech oty  G rodno 20, Zabok lick i 
Antoni adw okat Grodno 2, P a toć  Józef 
K raków  1, T om alski Józef M aków  jo d ch . 
5, Isakiew icz Kajetan Stanisław ów  3, 
Czm iel M arcin 3, Inż. K rogulski Tadeusz 
Stryj 3, P racow n . Banku P olsk iego Król. 
H uta 11.75, D obrzański Stanisław  przed­
staw. m aszyn R oyal 5, M. Jaw orski i Sy­
now ie (Kraj) Stanisław ów  2, Ks. Dziuban.

M arjam pol 5, Ks. M arjan  U rba T a m o m l 
10, Urbówna M arja  1 arnopol 5, Ks. Gli- 
w a W ładysław  O solenica 2, D r. N ieć T e­
o fil Rzeszów i , Apteka D r. Jana P oratyń  
ekiego 5, P łk . W ieleżyń śk i A leksander 
Zakopane 10, Ks. P yzn a r Franciszek L i- 
tiatyn 3, Urząd P ara fia ln y  Obrz. L aciń  
skiogo B łancza M ała 2, K s M ikrut L eo­
pold  M alechów  2, Inż. Chm ielew ski B o­
lesław  P rzem yśl 2, Zaleski A d o lf W olk o - 
w ysk  1, Inspektor D ąbek M ichał L ida  3, 
Ks. K anonik Nogaj 20, Szw edziccy o.oO, 
N iew iadom ski Rom an 6, Felsztyńska Ma­
rja  10.

K ierow nictw o ak cji sk łaóa  tą drugą o- 
fiarodaw com  serdeczne p o d z .;l :jw a n ie .

go pałacu każdy musiał zdjąć sandały. 
Patrycjuszki egipskie prócz bogato na­
szywanych kamieniami rzemieni u san­
dałów nosiły jeszcze powyżej kostki 
bransolety. A syry jczycy nosili iuż w y­
sokie sznurowane buty, przypominające 
obecne obuwie, tak samo Persowie — 
tylko, że ozdobniejsze i barwniejsze. 
G recy prócz sandałów nosili trzewiki 
z kapkami i sznurowadłami, Greczynki 
—  pantofle podobne do naszych, ale bez 
obcasów i nosków, jak to widać na fi­
gurkach z Tanagry. Obuwie Rzymian 
było trwałe i wytwornie wykończone. 
W  Bizancjum używano na obuwie skó­
ry i jedwabiu. Im bogatszy był obywa-

OD ADMINISTRACJI
Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O . upraszamy o  łas- 
kawe wyszczególnienie, na jaki 
cel wysłana gotówka jest przez­
naczona (ogłoszenia, prenumera­

ta, ofiary i t. p.

tel, tem w yższy  byl jego trzewik. R y­
cerstwo średniowieczne zaczęło nosić 
wysokie trzewiki z ostremi, zadarterai 
często nosami. Im wyższa była ćtfcltewa 
i bardziej zadarty nos, tem większe do­
stojeństwo pana. Za Filipa Pięknego ba­
ronów francuskich obowiązywały co- 
najmniej na 2 stopy długie nosy.

Na początku XVI wieku nosy znikły, 
aby powrócić pod koniec XVI wieku. 
W  tym czasie w  południowych W łoszech 
zaczęto nosić karkołomnie wysokie ob­
casy. Podczas wojny 30-Ietniej rycerze
i szlachta nosiła zamiast trzewików bu­
ty o długich cholewach. Tu fantazja 
znalazła pole do popisu. Spotykało się 
nawet koronkę, jako zakończenie cho­
lewek. Ludwik XIV zabronił pospólstwu
noszenie butów z cholewami. Po r. 1670 
zaczęto ozdabiać trzewiki kokardami
tiulowemi. Na początku XVIII wieku, w 
epoce „rococo“  obuwie stało się skrom­
niejsze. Conajwyżej kobiety nosiły pan­
tofle z atłasu i koronek. Czasy Werthe- 
rowskie (r. 1780) znów ukazały nam 
buty sztylpowe, które szczególnie chęt­
nie nosili francuscy rewolucjoniści. W  
tej samej epoce i u nas powróciła moda 
butów staroświeckich. Tak się miały 
rzeczy do r. 1830. Im ozdobniejszy był 
but, tem większy pan („Poznać pana po 
cholewach"). Od r. 1820 mężczyźni za­
częli nosić długie spodnie i but przeisto­
czy ł się w  kamasz. Obecnie na całym 
świecie nosi się prawie takie same ka­
masze —  nawet w  Chinach.

C.  B,
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co dziew n ie s ie?; Niesnaski!rodzinne powodem
zam achu sam obójczego3 S o b n ta

L U T E G O Błażeja
& sch. sł. 6 g. 58 m
7»ck. »ł 16 g. 18 m. N ieaziela: W eroniki

Ep grany i aforyzmy
Nł Kongres... n iew olniczy.

W  okresie „Gwiazdki** byw ają  s* o „ H 
W ięc  m ożna także urządzić... Kongres. 
K ongres ba jeczn ie odegrał sw ą grę, 
by nie postaw i porad ,.i“  krupki...

Kto —  K ogo?
M iędzy służalstwera a „n acza lstw em " 
ta jona w alka się rozgryw a..
Często się n i3 w ie, kto w  tej w alce 
byw a kiw anym , a kto kiw a?

Ideoiog ja .
I przem oc przem óc da się, 
gdy  twarde barki ma sie...
Brak zaś na nia sposobu 
w  ideologji... żłobu...

John Ly.

O d j a z d  p o c ią g ó w  z  K r a k o w a
Do Warszawy: 1.15 11.20 15.13 1712

21.31 22.25 ? 3 10.
Do Lwowa: 010 3.52 7 50 1.59 1115

13.2? 19.07 23 30
Do poznania: 530 9.13 11 50 20.252215 
Do Katowic; 5.30 6 13 7 00 9.0b l i * '  

14.00 lfi 40 18 19 2C.25 22 23,
Do Nakopanego: 1 12 9 9? 1017 16.30. 
Da Ośwlęcmia: 5.15 13 40.
Do W leM ciki: R 45 8 25 10.00 11.50 13.0 

1505 17 50 W 15 21.50. '
C yfry  tłnefym  drukiem  oznaczają po

d l ?  P<">ct |pP7T>v
Dyinry nocne antek w Kr»Vow ie: At-

teka pod Z łotym  Tygrysom  S 'czenań«ka
I. Anteka nod A n ! iłem  Stróżem K ’^ciu>.7. 
ki 18. Anteka p "d  Tem ’ dą P łu ga  An­
teka p"d  B arankiem  M ikołaiska 4, Atde- 
ka N iebieska Starow iślna 77. W  Pod.»ór>?n: 
Apteka pod  Orłom  P la c  7<zody 18. ADteka 
p.)d H ygeą K alw aryjska 27.

REPERTUAR
TEATRU  IM IEN IA J .  SŁOWAEKTECO 

Piątek 2. II. pjr-poł. „B etleem  Polskie*- 
w iecz. , Pieni odz to nie w szystko"

Sobota 3. II. „T ow a riszcz" (prem jera)
k tP tK T o A R  TEATBU ,TVAGATET V

Piątek 2. II. przedp^I. „K opz.u szek ". 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA.

Piątek 2 II, p cpol. ..M anewry fesien- 
fte", w ieczór „P a n  Tw ardow sk i na Krze­
m ionk ach ".

Niedziela 4. II. popoł. „M anew ry je - 
siennd", w ieczór „Pan T w ardow sk i" ua 
K rzem ionkach

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA.: „h ra b ia  Żarów**.
K ino D om u Żołn ierza : „P a t i P ata- 

cnon ja sd gazeciarze**,
B A G A TE LA : „Z abaw k a", 

ljan Harve.v).
A PO L L O : . M oje m a je n ie  to tv‘* ILi 
A TL A N T IC : „J en n ie  G erhardt" (Sil 

via Sidney).
M UZEUM : , P od  dacham i P a ry ża " 

„S k in ny" (Jackie Conper.)
PP.ÓMIEN: „R a j podlotków  “  (Anny 

Ond>-a)
SŁONKO: ,100 m etrów  m iłości". 
SZTU K A : „K ocham  cię w środę". 
Ś W IT : „S am aran g" i „P o r t  w San-D ie- 

g o " .
„U C IE C H A '1: ..W ielka księżna A leksan­

d ra " ''Marie Jeritza).
W A N D A : , Burza o brzasku**.

K RO N IK A K f l T U U M N A  
Teatr Bagatola. Jutro w niedzielę dnia 

4 bija. o godzinie 11 przedpołudniem  odbę­
dzie się przedstaw ienie barw nej i m e lo d y j. 
nej bajeczki pod tytułem  „B ek sa" M. B i- 
liżanki. Na w idow isko to składa się n iza  
m ilą A reścią  w ielki bal=>t d -ieci układu M 
W achsm anów ny, w krórym  bierze udział 
ponad 40 d ieci.. B ilety  są ju ż  d 0 nabycia 
w  kasie Bagateli po cenach nader niskich.

Teatr D om n Żołnierza w ystaw i jutro 
na p-yzedstawieniu popołudni iwom  o go dr..
3.30 zabaw ną i m elodyjna  operetkę „M a­
newry' jesienne**, a na w ie c o r o w e m  o g o ­
dzinie 7.30 czarodzieiską n iezw ykle w eso­
łą  i u ró  rraic.m ą śpiewam i i tańcam i kro- 
tochw ilę K am iiiskiego z m uzyka Ka^niń- 
S’k ;ego i G eigera w  reżyserii 7 s ł” (-kiego 
„T w ardow sk i na K rzem ionkach". W  ro­
lach g łów n ych : W ęselska, W nPkówna, Ja­
necki i K a lek i, M elanow ski. Or^a-l 7 a ł” C- 
ki. Nowe dekoracje z karczm a .R zym em * 
projektow a! i w ykon ał m alarz W alery  Ko- 
zlow.

A rtyści M lalckleno Tpatrn na rele 
e#wiatv rdzas^kf^pst. „DMci P ana M aj- 
o£wiatv po*aszkolnrj ..Dzieci P an a M oj- 
tach dla dzieci greią  artyści teatru S lo- 
w a ck ieg j dziś w  sobotę. 3 lutego o g o  "z.
3.30 pop. i ju tro w n iedziele 4 bm . o godz.
II. nrzednot. w  sali Bolońskiecro (Rynek 
gł. 341, na rzecz opieki n o z a s 'k ',1uei. W 
g fów n rch  rolach  w ystąnią pp.; S tef"n ia  
G intelów na (Sobótka), E m llja  T-uvorska 
(M ajstrow a) Irena S tarkćw na (W różka)

Kraków . 3 l” tesro.
D onosiliśm y w czora j o  sam otrj t- 

wie urzędnika magistratu H enryka Pa* 
duta. jak  się obecnie dowiadujem y. P i-  
dut otruł się eterem zm ieszanym  z in­

ną jakaś trucizną Zwluki na nolecenie 
lekarza odstawiono do zakładu m edy­
cy n y  sądowej.

Pow odem  sam obójstw a b y ły  nie­
snaski rodzinne.

Z  działalności Słow. Obywatelskiego
p r z y  Z a k ł a d z i e  W y c h o w a w c z y m  S ie ró t

Lwów. 1 lutego 
Dnia 28 ud m. odbyła się uroczy­

stość wspólnego Opłatka Stowarzysze­
nia Członków Zakładu W ychow aw czego 
sierot i opuszczonej młodzieży przy ul. 
Leona Sanłehy 79 (filja Miejsca Piasto­
w ego w e Lwowie).

W  uroczystości wzięło udział około 
70 osób. W  serdecznych słowach prze­
mówił ks. kan. Knonitfski, dzieląc się 
Opłatkiem ze wszystkimi obecnymi na

5 '

| sali Członkami i sierotami, życząc Za­
kładowi pomyślnego rozwoju i solidnej 
pracy dla doDra sierot. Następnie awu- 
krotnie przemawiał do zebranych Pre­
zes Stowarzyszenia P. Dr. Danielski, 
podkreślając cel i znaczenie tej instytu­
cji przyczem serdecznie oodziekował ze­
branym za wziecie udziału w  tej uro­
czystości, Jak również za gorliwą pracę 
Członków, którzy poświecili się dla do 
hra około wychowania sierot.

Kto czytał książkę „Świat Powo.»«nny i Polska** 
ten powinien przeczytać daiszy !ej ciąą—nowe dzieło

R O M A N A  D M O W S K I E G O
p. t ,

7 1 Z  E  W  R  O T “»
STRON XTT +  194 C E N A  7 ZŁOTYCH

Skina Główny: M  nffr& rjii „G&ze'y Wórszows^fe j“ t Zgodo 5.
Z s d a ó  w e  w s * y « tk 'c h  k s ię g a r n ia c h .

Nł prcw iację ivy«rła clę za zaliczeniem preztow em  lub no nadesłaniu należności na 
k o n t. „G azety W arszawskiej”  w P K O  Nr. 1<M. 10792

Tadeusz K ondrat (M ajster), oraz pp. K o- 
sm yra, Surowa, B ojnarow sk i i inni Sceny 
baletow e w  w ykonaniu  uczenie szkoły  p la ­
styki W an dy  H ahurzanki. Ilustracja  m u­
zyczna Fred Alvin. B ilety  ba już do na­
bycia  w basie biura koncertow ego ,B oloń- 
sk i" Rynek gi. 34. D ochód przo naczony 
na cele oświaty pozaszkolnej I. S. w Kra­
kow i e. U waga: W  antraktach rozlosow ane 
będą w spaniałe książki dla dzieci i rozd a­
wano będą czekoladki F-m y Suchard-M iL- 
ka

KOMUNIKATY
Wystawa Aiiystów Plastyków H t  |ł- 

nlstów w P ałacu  Sztuki (plac Szczepań­
ski 4), zostanie otw arta w niedzielę 4 bm . 
o godzinie 10 rano. W  soootę c»d godziny 
10 rano do 2  pop. odbyw ać się będzie w 
kasie P a łacu  Sz.iuki przedsprzedaż b ile - 
tów  wstępu w norm alnej c e n i3 po 1 zł.

W  oykw wykładów z dziedziny tell- 
gl)nej dla Inteligencji w ygłosi w sobotę 
3 lutego br. prof. U. J. Dr, M. Sw dlecki 
odczyt na tem at: „M yśl ch rzjścijań sk a  
wśród n iechrześcijańskich  lu dów .". W y ­
kład odbędzie się w sal* niebieski oj D om u 
K atolickiego o godz. 18-ej.

W spół i A-oracja męska Najśw Sa-
kram entn w kościele SS. F elicjanek  na 
Sm oleńsku odbędzie się 4 bm . w  niedzie­
lę od godz. 3-ciej do  4-ej popoł.

Zebranie ,,Koia Szóstaków \ Dziś w so­
botę o godz. 6 wiecz. odbeifrn  się w do ­
mu w eteranów  (B iskupia 18) zebrani i ,K o­
ła Szóstaków ", na którem  d>\ K orczyński 
w ygłosi odczyt na tem at „C ele i zalania  
kól p u łk ow ych "

Złote gody małżeńskie. Dziś w  i Dotę 
dnia 3 bm . o godz. 10 rano w kościele św. 
E a-bary  w  czasie m szy św udrielonom  z i- 
stanie b łogosław ieństw o z  okazji z otych 
godów  parze m ałżeńskiej pp. Ru lo lrom  
Łuska p ’  Łuska z m n y  jest s erokim  rze­
szom  Ki akow ian jak o b. k ierow nim  tram ­
w ajow y.

.SB
Oświetlenie W lezy  Marjack <jj Z po­

w odu rozpoczętych  prac instalacyjnych  na 
w ieży M arjacki6j ilum inacja w ieczorna 
szczytu w ieży ulegnie p r ;erw ie  na okres 
m iesiąca. Jak w iadom o, co sobota wiacao- 
reifi ilum inow any jest szczyt w ieży M ar- 
ja ck ie j.

t ; -_zedaż tramwajowych kart ab' ma 
mentowych. D yrekcja  krakow skiej m ie j­
sk iej kolei elektrycznej zawiadam ia, że 
d ia  w ygody publiczności sprzedaż wszel 
k ’> g o  rod aju kart abonam entow ych , oraz 
m letów  okresow ych  począw szy od an i'’ 31 

.Łtryc nia br. odbyw a się w  Orbisie (Rynek 
gt. A— B). Jedynie abonenci, którzy poraź 
pierw szy zakupują karty abonam entow e, 
będą m usieli zgłaszać się w p iirw szym  
m iesiącu w biurze dyrekcji tram w aju (ul. 
św. W a w r yńca 17). D otychczasow e m iej- 
sk ia ' i poczekaln ia  tram w ajow a obok  gł. 
poczty czyne będą nadal

A u d y c ie  ra d io s ta c ji 
k r a k o  u s k ie j

Sobota. 3 lutego ls3L
7.00— 8.00 A u dycja  poranna z W arsza­

w y. 11.35 p rogram  na dzień bieżący. 11 40 
Codz. przegl. prasy polsk iej z W arszaw y. 
11.50 W iadom ości bieżące. 11.57 Fygnal 
czasu, hejnał z W ieży M arjackiej. 12 05—  
15.40 Trans, z W arszaw y 15 10 Kom . p . U. 
W .F . 1545 Kom. L*jPR. 15 55 K f niK- Har­
cerska. 16.00 A u dvcja  d la  chorych  :e 
L w ow a 16.40 Francuski z W arszaw y. 17.00 
Nabożeństwo z W ilna . 18.00— 19.00 Trans, 
z W arszaw y. 19 00 P rogram  n dzień na­
stępny 19.05 „C o słychać w św ięc ie " w 
opr. dr J. Rzguły, w ieesekr. U. J. 19.20 
R ozr.ioit"ści. 19.25 Transm isie z W arsza­
w y. 19.43 W ’’ a om ości snortow e lokalne, 
19.47— 22.00 T ransm ije z W a rsTaw y. 22.00 
M uzyka taneczna, z ptył. 23.00 _24.00 Tr. 
% W arszaw y. 24.00 H ejnał z W ieży M ar­
ja ck ie j

K R O M I K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

W E LW OW IE  
TEATR WIELKI

Sobota 3 II g. 19-30 „C złow iek , który  był 
Czw artkiem ." '

TEATR ROŻMATTOĆCI 
Sobota 3. II. g- 19.30 „N anette". 

REPERTUAR  
FILHARMONJI LWOWSKIEJ 

W  poniedziałek 5 II g. 8.15 w sali P olsk  
Tow . M uz. koncert m uzyki ham eralnei. 
pod artystvczriym  kierow nictw em  Dr. E. 
Steinbergera.

BIURO KONCERTOWE M TUERKA.
N iedzińa 4 lutecn: K^n' '-t '"hóru Da.

na.
.. . V

Z Towaizfitwa Przyjaciół ^ W k

nych we Lw°wle, 'Gm ach M uzeum  Prze 
mystu artyslyczneau; w ejście  od ul. Bzie 
duszyckich 1). C o lzien n ie  od 9 do 13 
popołudniu otw artą jest w ystaw a Zespn 
fu Iw -w skich  arłystćw -ara fik ów  oraz zbio 
rowy pokaz dzieł prof. p<emażKa Józefa 

O k i  P odtatrzański" obeim u iący  akwa 
rele z Podhala Orawy 1 Prleza, t t jo  naj 
oiękniejszego zakątka P 'ls k i .

FpnRRTTlAR ItirTr>Tr- r '"T-rt W
ATT.ANTIC: „P arada  rezerw istów " 
APO LLO : „P a p ry k a " Irena de Z ilahy. 
\DBTA- ..Dr Jekyl 1 Mr. H vde‘V 

CHIM ERA: „Sherl ck H lm »s ‘ 
COLOSSF.UM- „Z gu b n y  raar" rew ja  „P ra ­

sa ma g los ."
CASINO: .B u rza  o brzasku--.
G RAŻY N A: „Jasnow łosy  se n " z  L iljan ą  

H arw ey oraz r?w ja  
'\OpERN IK : „K atarzyna W ie lk a" z Elt- 

hietą Bergner.
M ARYSIEŃKA: K atarzyna W ielk a" z  E lż­

bieta Bergner.

M IRAŻ: S za lon a- pen sjon ark a" Anny
O rdra

M UZA. 1000 1 druga n oc z Iw anem  Mą^żu. 
chinem

P M .\ (. K- W ielka K ctęjna A i ł ’- es ndra" 
P A N : „Turbina 50.000" oraz rew ja. 
P A S ł ż :  .„P ion ierzy  za ch od u " i „Z ap aś­

nik z przypadku".
R A I: ..pud T w oją  O bronę'-. (W  gł. roli 

A Brodzisz. M Bogda, B S a m b orsk i) 
SI.ONCE; ,.M iłostki księcia pana" i rew ja  
ST YLO W Y ; ,\W m rokach  w ielk iego m ia- 

sta“ ,
ŚW IT : Każdemu w-olno k och a ć"
W AN DA .Szyb L. 23." i „R om an s z po­

ru czn ik ie m "
UCIECHA: „T a jem n ica  ogrodu  zoolog icz­

n ego" i re.vja.

KOMUNIKATY TEATflÓW Mlbi.ISKiCH
„Cziowle1: który był Czwartkiem*' (a -

bon 11.) sztuka G. K. Chestertona odegra ­
na zostanie dzisia j w sobotę oraz w dni 
następne. F ascynująca ia now ość jed no z 
najw ybitn iejszych  dzieł sztuki scenicznej, 
jakie ostatnio po jaw iłv  się na h oryzoncie 
teatralnym , grana w  Teatrze W ielk im  we
L w ow ie po raz pierw szy w  P o l s c e   w y.
w ołu je  niezatarte w rażenie zarów no sw ą 
oryginalną form ą sceniczną, juk ’  g łębią  
sw 3j treści i problem u stanow iącego je j 
założenie. E fektow na opraw a scen iczna A. 
P ion aszk i. pełna in w encji re*yserja W. 
Radulskiego i św ietna gra w szystkich  ar- 
tystów  w osobach pp. 3 łałos7czyńskiego, 
Szplgan iwicza, Ś ląskiej, M atusiaków nsj, 
S tęp jw sk lego, Strachockiego, Guttnera,
i Innych sk ładają  się na w ysoce w arto , 
ściow ą całość.

Teatr Rozmaitości. D zisiaj 3 bm  od e­
grana zostania w  Teatrze Rozm aitości cza­
rująca palna hum oru operet-sa V. Y oum an 
sa. B ile iy  do nabycia w Rasach Teatrów  
M iejskich  i w  Kasie Bltira „F ot— A b o -- 
Rad* PI. M arjacki 9. teł. 26-56.

Niedzielna popołndniówka w  Teatrach 
Miejskich -W  n iedzielę 4 bm . odegrany z o . 
stanie w T ea tr 'e  W e lk im  po raz pierw szy 
m  cenach najniższych sensacyjny film  sc^ 
niczny J. Tepy „Iv a r  K rauger" (Ab m. 9.) 
W  niedzi3lę dnia 4 bm. j  godz. 3.30 pop. 
odegrana zostanie kapitalna kom edia J. 
Bevala „Stefek** W  rolach  g łów nych  pp. 
W ięckow ski. M achalcki. Laliw a, Ratschka, 
Jakobińska. Życzkow ska, Ślaska K rzyw ic- 
ka 1 In. Tenv nainiższe.

Przedstawienie losowane w  Tectria 
Rozmaitości. W  noniedzialek 5 bm . o godz 
7.30 ndbędrie w  Teati^e Rozm aitości przerł 
stawienia losow ane św ietnsj k om ed jl L. 
Vfjrneulla „F otel 47" W szystk ie m ie jsca  
w  cenie 1 złotego, rozlosow yw ane są w  
biurze „F ot— Abu— Rad**, n lac M arjacki Ł 
tel. 26-56. a w dniu przedstaw ienia w ie ­
czorom  przy Kasie Teatru R ozm aitości.

Intercnniąco nowośe w Teatr; e Roi- 
maitoścl W  najbliższym  czasie w chodzi 
na repertuar Teatru Rozm aitości jedna 
z najciekaw szych  now ości p jlsk ich , a m i*  
pow icie głośna sztuka A. S łonim skiego 
„R o ćz m a "  grana opecnie w  W arszaw ia z 
oddaw na ju z n ijw idzlan em  pow odzeń !sm 
Ujęty z kapitalnym  sarkazrńem i św iet­
nym dow cipem  problem  rasizmu, zn ako­
m icie podm alow ana sralerja typów , żywa 
oełna aktualnego humoru akcja składają 
się na całość która w yw oła ła  w  stolicy  nie 
zw ykłe poruszenie. Na scanie Teatru Roz­
m aitości reżyseru j* tę w yborn ą k om edię  
reż. D ąbrow ski ty rolach głów nych  ukażą 
się pp. M acbalski. K rzem ieński. B n th w lc z  
tVn,vski, Ś liw iński. Żurow ski. 'AMęckow- 
ski, Ratscnka. Perski, oraz pp Jakubiń . 
ska, Bnnacka. W ierzeiska i Kamiń&ka. De­
k oracje  pro jek tu je  O. Rez.

k o m u n ik a t y

Narod°wa Organizacja Kobłat (Kltno- 
wteza 7) zaprasza swe Członkinie i Sym  
patyczki na sobotnią herbatkę dysk u sy j. 
ną która się o d b ę iu e  dnia 3 lutego o 
godz 6 w ieczorem  Referat pt aAlk holizm  
a charakter" w egłosi Ks. Prof. Dr. Jan 
Ciem niewski. P rzvpom inam y, że na tern 
zebraniu odbędzie się ciągnienia losów  na 
poduszkę ofiarow aną przez w .  P, M arję 
Kuhnowsą Panie, które zakupiły  losy  i r o  
’ m y unrzejm ie o  udział w zebraniu.

Konkurs na bezprocentowe pożyczki 
dla rzemieślników. Departam ent fu n d a cy j. 
ny W  jew ody  lw ow skiego ogłosił konkurs 
z term inem  do 15 m arca na cztery baz- 
prbcentowe pożyczki po 500 zł. każda t, 
fun iacji im Feliksy M arji d u . im . z Czar 
kow sk irh-G olejew sk iej d la  rękodzieln ików  
i przem ysłow ców  pochodzenia polskiego, 
w y k 'n y w u ją cy ch  sw ój zaw ód w  kra ju . 
s-pTooółow e w arunki ubiegania się o p o ­
życzki podane są w ogłoszeniu  konkursu 
zamies^czonem na tablicy ogłoszeń dą- 
periam entu fu ndacy jn ego W ojew ody  Iwnw 
skieao T.wów, ul. Karm elicka 1. 23 tu - 
d-łeż w Izbach R zem ieślniczych we L w o­
wie. K rakowie, S ian isław ow le i T a rn o ­
polu

Stowarzyszenie P oń Miłosierdzia i  w. 
Wincentego a Paulo przy parafji GO. B er­
nardynów  we Lw ow ie urżad^a w  n i?dzi»lę  
dnia 4 lutego o godzin ie 3-ej (15i popołu ­
dniu na d rcbód biednych zostających  nod 
ich opieką zabawę na lodzie —  Pohulan 
ka 40 pp. M uzyka w ojsk ow a  _  prem - 
iownzde k o iłh im ów . — W strp  50 gr.

Wolne Zgromodzsnle Kola Pań TSL 
odbędzie się we w torek 6 bm. o aod-. 7-ei 
w gm achu T ow . przy ul, Czarnieckiego 
1- 1.



Nr. 33 ..KURIER" z dn i 3 lutego 193h 5tr. 9

Zbiórka Arcyb. Komitetu Ratunkowego
K raków , S lutego 

P rzez ca ły  m iesiąc luty A rcybiskupi 
K om itet R atunkow y będzie zbierał ofiary  
na rzecz najb iedn iejszych  po w szystkich  
mieszKaniach i lokalach  m iasta K , akowa. 
Osoby zniarające zaopatrzone będ * w  leg i­
tym acje z pieczęciam i i poapizam i ńrcyn 
Kom itetu Rat. i Starostwa G rodzkiego.

W  dzisiejszych  ciężk ich  czasach, gdy 
tysiące r-.diz.in m arznie z zim na i um iera 
z g łodu , czy m ożem y o im ó w ić  pom ocy  m y 
w bfysćy, m am y ciep ły  kąt, dostatnią 
odzież i w ystarcza jący  p osiłek ? P om oc  dla

nieszczęśliw ych , to nakaz n ie ly lk o  serca, 
ale i obyw atelskiego rozum u N iechże w ięc

zawczasu będą przygotow ane o fiary  na ten 
szlachetny cel —  choćby naw et z uszczerh 
kiem  naszych potrzeb. W  ofiarnej gorliw  >- 
ści łączm y się w szyscy be® w yjątku , aby 
ratow ać nieszczęśliw ych przed głodem , 
zim nem , lu b  czynam i rozpaczy.

Uroczyste otwarcie w y s ta w y
d y w a n ó w  w s c h „  c e r a m ik ), e tc , w  K r a k o w ie

Kraków, 3 lutego 
W czoraj w  salach Muzeum Narodo­

w ego odbyło się uroczyste otwarcie w y

Dobrana fómilijka
Lwów 2 lutego, 

( s ) Stanął przed trybunałem sądo­
wym, któremu przew odniczył r. B err 
daszett ski, M ichał Leszczak  ze Sołon - 
ki. oskarżony o to, że pobił teścia i 
szwagra, k tórzy  znęcali się nad nim

przez szereg lat. Jednego, zrozn aczo- 
ny szykanam i, pobił po głow ic, drugie­
go ranił niebezniecznie siekiera w  rę­
kę. Leszczaka skazał sąd na 6 rriiede- 
cy  więzienia z zawieszeniem Bronił 
em. radca Zgóralski.

Znowu włamanie w śródmieściu
wnętrza, skad skradli większą ilość to­
waru wartości około 7.000 zi., poczerń 
przez nikogo nlespłoszenl zbiegli z łuoem.

Zawiadomiona o tern śmiałem włama­
niu policja wszczęła dochodzenia.

W  p o ik:;{n ym  hotelu

Lw ów , 3 lutego 
(O  W  nocy z dnia 1 na 2-go b. m.

Jacyś nieznani sprawcy po wybiciu otw o­
ru w ścianie sklepu Maj6.a Majbluma 
Przy ul. Rutowskiego 16, dostali się do

Wykrycie jeszcze jednej fabryczki
fa łs zy w y c h  m onet
Lwów, 2 lutego ' głównym w e Lwowie.

(t.) Od dłuższego czasu kursowały Siisserów aresztowano, 
w e Lwb$Ter fałszywo 1-złotówki i 50- 
ciogroszówki. Sprawą tą zajął się 'w .
W ydział śledczy P. P., który w  drodze 
poufnych wywiadów ustalił, że niejaki 
Silsser Adolf i żona jego Anna (ul. B ocz­
na Źródlanej 63) trudnią się od dłuższego 
CŁasu paserstwem a przytem v'yrablają 
falsyfikaty 1-złotowe 1 50-groszowe.

W  czaple i«w lz)i w ykryto -w  mla s ­
kaniu Susserów, fabryczkę fałszywych 
monet 1-złotowych, 50-groszowych 1 20- 
groszowych, z których kilkadziesiąt 
sztuk zanwestjonowano. Zakwestiono­
wano również narzędzia do fałszowania 
tych monet. Ponadto znaleziono walizkę 
z rzeczami, skreazioną ppor. Boroniako- 

Henrykowi dnia 27. 1. br. na dworcu

t e  .ALBERTYNI
Lwów u7’ wr“ °'-*ka "• W- 13ł13

V \ v k in i , I ^  l  a r 0 W łk a  ! k  »«!•
_  PP9,artają na składzie

M E B L E  G IE T E
U rzeióv %  ^,°rach 1 faa1nacłl dla P. T.
dzenin ’ "a 8d,;’w» szpitali J do urzą-
stare Aa*!* ' 'Y '*  mieeł;k!in- Przyjmują 
  _ u nwlan'a f wypiecenia trzciną
hiurji, * naPrawa 1 politurowanie stołów, 
wlne ’nt« i lada,ń itp., c?ny uroiarko- 
na d.-toł dstwlenia Bracia stnsują w as.

awę. K r^ .da  i s W y  dn w ypożycza. 
rv » - . , nią im składzie.
tnanla w * 3.bracan7 Jest na cele ułrzy- 

łuiiska bezdomnych i na Za.
Wychowawczy Chłopców,

stawy kobierców wschodnich, ceramiki, 
itd. Na uroczystość otwarcia przybyli 
przedstawiciele władz z p. w icewoj. W a­
lickim, książę Arcybisk. Sapieha, prezy­
dent miasta Kaplicki, szef sztabu DOK. 
V. ppłk. Tor„aszewsKi, prezes Akademii 
Um. prof. Kostanecki, rektor U. J. dr. St. 
Maziarski i inn. W śród licznie zebranej 
publiczności zauważyliśmy bar. Edwar­
da Rotschilda.

U ioczystość zagaił przemówieniem 
prof. U. J. Juljan Nowak, poczem prze­
mówił prez. Kaplicki, podkreślając zna­
czenie wystawy oraz dziękując jej inic­
jatorom. W ystawa trwać będzie trzy 
miesiące.

Na uroczystość otwarcia, w brew  p o ­
głoskom, nie przybył prem. Jędrzeje- 
wicz, protektor hon. wystawy.

SKŁADAJCIE OFIAR? 
HA NAJ8IE0H1E J H 9CH

■ ■to

Lw ów, 3 lutego 
(t.) Zapełniły się w  dniu wczorajszym 

mury aresztów policyjnych przy ul. Ja­
chowicza. I tak —  osadzeni tam zostali: 
Tuchowicz W ładysław , ?am. w  Lewun- 
dówee, znany oszust’ i sutetier, który 
nod przyrzeczeniem małżeństwa wyłu­
dził od odsłużącej pieniądze, Aschkenazy 
Bernard, Bofczna Źródlana 63, oraz De­
reń W ładysław, zam. Hołosko Wielkie 
176, jaku podejrzani o kradzież, na szko­
dę posła Chmielewskiego, Szymańska

Maria, bez m. zam. za kradzież pienię­
dzy na szkodę Friedman Gitli, zam. Sło­
neczna 31, Ostrowska Maria bez m. zam. 
Katarzyna Bryl bez m. zam. za kradzież 
pierzyny na Szkods Goldberga Ozjasza 
zam. przy ul. Żółkiewskiej 42, Stawiński 
Jan zam. ul. Lwowska 26 za wywołanie 
awantury i niezapłacenie rachunku w 
restauracji Sali Agid przy ul Marcina 15, 
Szczepanik Piotf Dyonizy, zam. ul. Tar­
nowskiego 7 za sutenerstwo.

N A FA L I 377.

Z  „Teatru w yo b ra źn i11

O K A Z Y J N I  F , p r # t i ? a ' ł  . M a l n i e
n,r,lcj |0„K Jl - .wiadeńslt,, Gabinet
\S7;* * i ■ k o r i a n y ,  S y p ia l n i e  c y t r y n o w a

* ,tnylor<* Meh'» • » » , « , . ? f d  ’

N E R W O L -
chemfka dr* Franzoit je d y n y  radykalny 
Wypróbowany środek (nacierania) prraciw

R E U M A T Y Z M O W I
kiueia z powodu przeziębię*;*, poztrz*. 
'ow i t ieb u iow i I t. p Wu-Hili Ig > »K||. 

W yrób i g łó w n a sp rzed a* :

A p t e k a  M ik o la c c h a
L w ów . K o p e rn ik a  I, 9535

R jce n ze rt rad jow y  jest w  przeciw ień­
stwie do k rytyk a  teatralnego —  zm uszony 
do oceniania jedyn ie  —  obok treści — 
dw óch m om entów , sk łada jących  się na 
słuchow isko. Uwzglęcinić m oże u ’ęcie i 
w yreżyserow anie —  w tym  w ypaćhu  zwu 
ne rad jo fon izacją  —  oraz eksprssję  nar­
racyjną , czy deklam atorską. W szystko in ­
ne dostępne w teatrze, —  czy to realizacja  
dekoracyjna , czy  też efekty św ietino 
w zrokow e, __  zastąpić m usi w łasną w yo­
braźnią. M im ow oli hasuw a się ciokaw a 
refleksja, iż radjosłuchacze są n irjak o  
w spółodtw orcam i nadaw anych  przedsta­
wień. Czem żywsza w yobraźnia, czsm  w ię­
ksza zdolność dio stwarzania sobie w izyj 
w zrokow ych  pod w pływ em  dźw ięków , tern 
piękniejsze słuchow isko, tem plastyczniej 
zrozum iana trość. W tem tkw i źródło tak 
nierów nom iernego oceniania w artości pro- 
du k cy j „T eatru  W yobraźn i1* jak iem i nas 
darz; p o lsk ie  R adjo. U w zględniając w kry 
tyce jedynie treść, ra-djofonizację i dek la ­
m ację w ykonaw ców , jesteśm y bardziej 
w rażliw i na w szelkie odchylen ia  od osob i­
stego odczuw ania piękna, niżby to by ło  
w teatrze, w którym  w rażenia w zrokow e 
poch łan iają  znaczną część naszej uwagi.

P rzech odząc ao ostatnich  słuchow isk  
transm itow anych z W arszaw y, o d ra m  
podkreślić należy ich różnorodną w artość. 
S łuchow iska wg. K isielew skiego pt. „M ar- 
grabia** nadawane w roczn icę pow stania 
styczniow ego, odznaczało się —  obok ory ­
ginalnego ujęcia g łów n ej 1 ostaci —  g łę­
bok ą  dynam iką ak cji. P e łn ia  napięcia 
dram atycznego, zacieśniona została do pa­
ru epizodów,, jakby  w yrw an ych  z całości 
h istorycznej. Raziła jedyn ie  chw ilam i —  
  m ała różn ica  w  barw ach  głosu  w yk o ­
naw ców  rozm ów  zbiorow ych . Jest to chro­
niczny błąd rozgłośni w arszaw skiej, na 
który dotąd nie zw rócono uw agi.

D rugie słuchow isko to „S w aty1* wg. 
G ogola  P rzy pierw szorzędnem  w ykon a­
niu w ypadło jednak blado. B yć m oże, iż 
jest to w iną treści, charakteryzu jącej sto . 
sunki, czasy i środow isko nam  obce. że 
nie zdoła ła  w yw oła* —  w u jęciu  rad jo fo - 
n icz n e n  —  tych efektów  kom icznych , k tó . 
rychby  się m ożna spodziew ać

W  ostatnich  czasach nastąpiło pew ne

w ypaczenie po jęcia  teatru artystyczn o-li­
terackiego. Dziś zazw yczaj m ianem  tem 
darzy się m niejsze lub w iększe lichoty 
kabaretow e, których  istotna treść oparta 
jest na niesm acznych, a obliczonych  na 
bardzo pospolity  gust, dow cipach  niem a- 
ją cych  z artyzm em  nic v ’spólnego. Nieja 
ko przeciw staw ieniem  tego rodzaju  estrado 
wej tandecie, je6t klub artystyczn o-literac­
ki „a m o rg o n ja 1*, który u jm u ją c  rzecz z  
w łaściw ej strony, u trzym uje pełną w ar. 
tość dosK on ałeg ) dow cipu, przeznaczane 
go d la  ludzi o w yrobion ym  sm aku 1 o a . 
pow iedn iej kulturze. Dzięki P olsk iem u 
R adju , transm itu jącem u z W ilna  produk­
cja tego kiubu, m am y m ożność usłyszeć 
raz na m iesiąc pierw szorzędny hum or, w 
doskonałej form ie i w ykonaniu .

W  ostatnio nadaw anym  program ie s ły ­
szeliśm y św ietne parod je  prozy, poezji 
1 m u zyai. Trudno zdecydow ać, co by ło  
Dpsze lub weselsze, raczej podkreślić n a ­
leży, że przy rów nie w ysokim  poziom ie 
każdego z poszczególnych  num erów , zw ra­
cały uwagę ..aktualności’*; m iędzy innem i 
np.’  op iw iadanie w m eczu tenisow ym  Bo 
huna z W ołod yjow sk im , k tórym  sędziował 
Zagłoba. W  czasie tego to meczu zdarzył 
się przykry w ypadek  naruszenia pitką 
górki (trudno orzec: przez.m ałe, czy i-r?ez 
duże g.).

Na końcu jeszcze nasz kochany Lw ć-z 
37-ma w esoła fala pt. „10 dk m ieszani 
ny* przyn iosła  istotnie to, 00 zapow iedzią 
ła w  tytule. M ieliśm y rzeczyw iście w ie ­
le m iłe j i w esołej różnorodn ość ', wśród 
której pogw arka Szczepka i T oń ka n a le ­
żała chyba do najlepszych, Z auw ażać m u­
szę, że pewne odświeżenie w  zespole i rb- 
źyserji, w yszło tej au dycji na dobre.

r. n

O s z c z ę d n o ś c i
m e k s y k a ń s k i e

W szystk ie rządy zm uszono są do s to . 
=<owania m etod oszczędnościow ych . Na tę 
samą drogę w stąpił rząd M eksyku, a m ia­
now icie postanow ił on nie w yp łacać w ię­
cej em erytury ostatn im -potom k om ... k ró ­
lew skiej rodziny  Azteków.

Trzysta lat tem u k rói H iszpanji przy­
znał określoną roczn ą  pensję potom kom  
w ładcy  starożytnego M eksyku króla  M on- 
tszum y, przedostatniego panu jącego panu­
jącego z  pradaw nego rodu Azteków . Rząd 
republik i m eksykańskiej p /z^ ją i na si-b ie  
po  w yzw olen iu  państw a z pod w ładzy Hisz, 
panji ten obow iązek i w ypłacał regularnie 
do ostatniej chw ili pensję prapraw nukom  
M ontezum y. Obecnie, pod  gilotyn ą zar. ą- 
dzeń oszczędnościow ych , u legła  likw ida­
cji pensja królew ska, w ynosząca l.ilka- 
dziesiąt tysiący  dolarów  m eksykańskich .

tteflekuje reklamovre.

Czy warto się reklamować]
Ciągle jeszcze n iektórzy kupcy i prze­

m ysłow cy  n iedocen ia ją  znaczenia reKla- 
m y i tw ierdzą, że „rek lam a się nie opla- 
ca“ . Tym czasem  fakty  przeczą tem u n a j­
w yraźniej. Na pytanie czy reklam a w  pra­
sie op łaca  się, odpow iada w icedyrektor 
P olsk iego  Zw iązku w ydaw ców  dzienni­
ków : —  Bezw zględnie. P otw ierdza ją  to cy ­
fry zebrane zarów no zagranicą, jak  i u 
nas Stałą akcję reklam ow ą prow adzi od 
r. 1928 PKU. Rezultaty są im ponu jące. W  
r  1927 instytucja  ta posiadała ok oło  180.000 
oszczędzających , a w  gruaniu  zeszłego r o ­
ku już 1 154.C56 P onadto dział ubezpieczeń 
rozw inął się tak dalece, że działa jąc do­
piero od 1927 r. prze\"yższyl w  liczbie 
ubezpieczeń szereg oddav'na dzia ła jących  
tow arzystw  pryw atnych. W ielk a  akcja  pro 
pagandy cukru, w yraża jąc- się m iędzy 
innem i um ieszczeniem  2.181 ogłoszeń  w  
900 pism ach, w okresie ogólnego spadku 
spożycia zdołała zaham ow ać zm niejszenie 
się kon su m cji cukru. Jeszcze jeden przy­
kład. W  r. 1931 m on opol tyton iow y, re ­
k lam ując drogą ogłoszeń  pew ien  gatunek 
papierosów , otrzym ał takie rezultaty, że w 
półtora m iesiąca w yczerpano zapas prze­
w idziany na cały  rok.

—  A przem ysł pryw atny.?
-a  M oże się- poszczycić podobnem l w y- 

nikaajj^ o ile um iejętnie i rozsądnie pro­
wadzi akcję  og łoszih iow *! •fledh*. i  fabryk  
zagranicznych, m im o w ysiłk ów  konkuren ­
cji, opanow ała ca łkow icie  ryn ek  polski 
dzięki sprawnef kam panji reklam ow ej, in  
na znów  w okresie ogólnego spaaKu ob ro ­
tów utrzym ała się na poziom ie: jeszcze 
inna, ogłaszając się w  prasie, zyskała  8 - 
b is popu larność odb iorcow  ze w szystkich  
w ńrstw j m im o ,’ ? . tow ary przez ń ią  trjrtrs. 
bianie m e przew yższają jak ością  w yrobów  
in nych  fabryk . (Świat.)

OPłcrglng 1 celoma 
Jest reklama e Ju le rze  .

flrtretyk jest inwalidę,
bo dolegliw ości artretyczno-reum atyczn^ 1 
jako w ynik  przesycenia organizm u kw a­
sem m oczow ym , oraz pow stałe na tem ha 
stany zapalne pow odują bóle, zniekształć 
ca ją  stawy, utrudniają ruchy, pow odują  
stopniow ą utratę zdolności do pracy i pro-, 
wadzą wreszcie do kalectwa,

Tylko zioła Magistra W olskiego ,.Reu» 
m osa“  zaw ierające Schin-Schen, niezmier­
nie rzadką rośliną chińską da ją  w  krót­
k im  czasie skuteczne wyniki w  cierpie- 
niach artretycznych, reum atycznych i bó­
lach ischiasu t stanow ią najracjonalniej- 
«ze leczenie.

Z ioła ze znak. ochr. „REUMUSA'\ 
Do nabycia w aptekach, składach ap . 

tecznych, drogerjach lub w w ytw órni: 
Magister W olski. W a-szaw a, Żłota 14 
O bjaśniające broszury w ysyłam y ŁezpIM 
nie. 2148

O P U W I E
MYŚLIWSKIE

skórzine i rakUnne (k ip ee ) poleca 
z pierwizorzędnem  wykońanie.n

E. JS.RFHA I  ,

B *nro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

L w ó w , u l. L in d e g o  7, te l. 20-98,
Najkorzystniejszą Jest reklam a św ietl­

na w estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych arzy 
przystankach tram wajow ych I autobuso­
wych. Bloki oświetloną do późnej nocy. 
oglądane są przez tysiące oeób.

D ział plakatowania afiszów  w yposażo­
ny w tablice tak w centrum  miasta Jal 
i na peryferjach daje rękojm ą naiet] t* 
C tym  fcW unktł
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Telefon 25-55

Kążdy w yrai 10 groszy. —  Ogłoszenia 
niohanaiowe do lO wyrazów 50 gr., dla 
pasiak, pracy d o  15 wyrazów 50 gr. »Qq£osaenia dco6ae<* Jedno ogłoszenie nie może przekracza# 

50 słów. Ogłoszenia reklam owe wśród 
drobnych kosztują za 1 n.m. 1 łam. 30 gr.

Rauiy stylowe
do obrazów, najnowsze wzory 
zagraniczne, kornisze do okien 
wykasuje specjalista H. K otarba 
Lw ów  Kłem, Tańskiej 1. 2521

Dobry pomysł
w ym aca pieniędzy celem  
zrealizow ania go : pre^dslę-
[b iorstw o starego znfsdołęż- 
iniałego w łaścicie la  potrzebu 
je  m łodego spręty9tego kie
równika — spólnika __  dziel1
ia w cy . I p ieniądze i m łodycn  
1 a przedsiębiorczych  spólni 
ków  znajdziesz tiajłutw lt; 
zapom ocą drobnego o g ł o s i  
n ia  (do 10 słów  50 groszy) w 
niniejszej rubryca. 237j0

Maszynę
,d o  szycia okazyjnie kupię. — 
i O ferty Lwów, telaf. 9-18. 10<>04

Nie kupisz
nigdzie u ływ a n y ch  m ebli 
uorań  obuw ia i sprzętu spor 
tow sgo, fortepianu, aparatu 
ra ijo w c g o , dom u, paresli itp 
tak kirzystn ift Jak zapom' 
cą  drobnych  ogłoszeń, w ni 
n isjsze j rubryce —  10 słów 
bO groszy.

Regularnie płac:
mi nareszcie czynsz lokator 
którego znalazłem  prv n  d ro . 
bne ogłoszen ia  w Kurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Dom
Murowany 4 pokoj. kuennia, 
przedp, werandy, wozownia, staj­
nia mnrowsaa, ogród 700 sążni, 
peryfarje miasta VI dzielnica 
z powodu wyjazdu natychmiast 
do sprzedania, pośrednictw o wy­
kluczone. Zgłoszenia KnrjerLwbw 
Zim erowieza 10 pod  „G otów ka* 

10807

Męiusiiu
kupim y aobie now e m eble a 
te co  m am y. oraz niepotrz^b 
ne sprzęty ze strychu sprze 
dam y po dobrej cenie zapo 
m oca ogłoszen ia  w  Kurierz>» 
(10 słów  50 gr.) w  tej rubry ­
ce.

Kamieirca
nowa 32 pekoji z komfortem 
kupno z pierwszych rsk bez dłu­
gów  hipotecznych sprzeda Jasr- 
k ' r cc . Lwów, Plaa Bernardyń­
ski 11, 1 p. ad 10— 12. 10R7°

.-V*l
Pokój

2 pokoi
z kom fortem  i kuchnią w par­
terze lub na I piętrzą w paiafji 
św. Mikołaja poszukuje od  15 IV 
•uh 1 V. Ks. CM opeeki, K oło ­
myja lub Fabrowski, Lwów, 
Stiyjgka 38. 10718

Poszuknę
2 p ok c ja  Z kucbaią z komfortem 
lub bez od 15 marca. Zgłoszeń a 
Z podaniem warnuków uc Admi- 
nistracji wa Lw ow ie „Emei-yt 
peństw ov~" 10854

Garsoniera
1 lab 2 pokojow a umeblowana 
za schodów , ad gospodarza ła­
zienka osob,.a Lwów Pełczyńska
7n I p. 4 - 5 .  10886

i  klatki scnaaow ej solidnej osobie 
d e  wynajęcia, Lwów, Hofmana 
24|ll m. 9. 10871

Mój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak nauczyłem  się poszuki­
wać sublokatora zap^moca 
drobnycn ogłoszeń  w Kurje- 
rze MO słńw bezpłatnie).

Pokój
de wynajęcia zaraz studentkom, 
studentem Kozłowska, L w ó w , 
Snopkawska 33. 10s '3

Wspólny
pokój studentkom ad laraz
Lwów Jabłcwskich 20 m. 3.

10875

Pokó;

Mieszkance
lub 3 pokojow e zaraz Jb er 

■jęcia Lwów Krasińskiego 31 
1089"

ładny pokój am oH owaay bali „u 
łazienka, Lw ów  Friedrichów  5 
drzwi 7. 10865

5 pokojowe
de wynajęcia. In fcrm sejel 1 wów 
Telefon 62-35, popołudnia 15 -16 

1CM1

Nlcumeblowany
pokój d o  wynajęcia osobie na 
stanowiska. Lwów, uL W jsoiar 
skiego 12 parter. 10801

3 pokoje
kuchbla kom fort II piętro do 
Wynajęcia Lwów, M od.zejaw - 
■klej 16. 10943

Pokój
dw uosobow y nlukrępający, ła­
zienka utrzymanie ad 15 latego 
de wynajęcia Lwów, Kochanew
skiego 22|lll. ,J88

Pani

Pianino,
/Uraz fortepian sprzedam bardzo 
tanio, Skleolarski Lwów K oper­
nika 26. 1088]

Pianino
ż fortepian „B ósendorfer" „S telz- 
ham er" tanio W irth" 850 sprze 
dam. Sklęniarski Lwów Konar-
nika 26. 1066°

Fortepian
dobry sprzedam lab zezwolę na 
ew iczema. —  Lwów, Kurkews 
17|22. 10889

Do oddania
M łody K ot Angora ładny porząd- 
ay. Lw ów  Miekiawiaza 24. 10906

samotna przyjmie zaraz solidną 
współlokatorkę do i  pokoji kom ­
fort, Lwów, Sapiahy 51, m. 7.

10896

umeblowany Paniom na staae 
wisku (Katoliczkom ) zaraz adasj- 
.nę. I.wów, Listopada 33. 108 '7

Notarjusz
z A pelacji Krakowskiej, zwołnio* 
ny w sile wieka, poszukuje pe 
sady u notarjusza lub innej. Zgło* 
szenia Kurjar, Lw ów , Zlm orowi- 
cza 10 pod „Notariusz" 10859

Inteligentna
pani nka przvjn>ie posadę se ­
kretarki— leklorki — bibljotekurki 
m iejscow ość obojętna Kurjar 
Kraków — Floriańska 8. Skrom
aa wynagronzeme 1086''

Kucharz
kawaler starszy skromna wyma­
gania poszukuje posady. Z g ło ­
szenia Kraków —  K lapari 7. 
■'esuuraeja 1086P

Centrum

Pokój
z oi ni nom wejścfom  do wyna 
jęcia, Lwów, św. Piatra 27.

10537

Poszukuię
taniega pokoju umeblowanego 
Lwów, G ródecka 85, ni. 11

10874

Tenia

Agenci (tki)
energiczni, JobiSa wprowadzeni 
w sklepach spożyw czych potrze­
bni do sprzedaży m a sow e .o  ar­
tykułu spożyw czego. Zgł szenia 
św. Jacka 22 m. 4 niedziela 
ged t 12— 13, 10 94

ubikacja aa pracownię, skład, 
do wynajęcia. Lwów, Zielona 4 ' 
— garaż. Ib8u3

Na b uro
dwa pokoje h nutowe, eunl.um 
Lwów Friedrichów  5 drzwi 7.

1(864

Lokal
sklepowy Lwów Sobiesk iego 37 
wynajmie gospodarz 60 zł., tele­
fon 94-46. 1090)

Pokój
laday, umaLIowany, słoneczny 
I (Ikon, solidnym oaaajm ę Lwów 
Piłsudskiego 3|l m 7, 10804

Uczciwy

Pokój
umeblow. osobne w ejścia Lwów, 
C zaru.eekiege 20 m. 4, ad godz. 
15-ej. 10834

Mieszkanie
wspólne dla kLwulera, —  Lwów, 
Kalecza 14, m. 4. 10853

Pokój
oaąablawaay dla stale mfoszWa- 
jąeej pani d< wynajęcia Lwów, 
Asnyka 2 m, 6. 10858

JAK OGŁASZAĆ —

TO W  lfKUHJEHZE“ '

prae wity, sumienny człewięk, 
znający się na ogrodnictw ie po 
szuku.e posady w oźoego lab da 
zorcy. Łssk. listy Kurjer, Lwów 
Zimorowicza 10 ped „P racow i­
ty 10*. 1091C

Biuro łB a n i Rechter
Lwów, Chm łalawtkiego 9 pe- 
leea młodą I zt-irszą Frdneuskę, 
Niemkę, szycie, haozkowanie, 
nauczycielki, gospodynie-kuchar- 
kiL beny, pielęgniarki niemowląt

10 9 1 ;

iilfU iie a la  w tej rubryce a n le s t d a  
« iT  d o  15 j ( 6 w  b Ł . ^ i a t i f o

0bcokrajow :ec
potrzeou jj nauczycielki języka 
polskiego. Listy z informacjami 
Kui>er, Lwów, Zim orowicza 10 
pod „Dziennikarz" 10900

S P E C JA L IS T A  G O R S ETÓ W

H E R M A N  P I E S E H
Lw 5w . ul. Jagiellońska 4 , Tel. 34-14
poleca gorsety i napierśniki według- najnowszych 

modeli d o  cenach przvstęonvch. 248

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telefonów , grem o- 
eh ny, wykonuje tanio I solidnie 
„E lektra" Lwów Pasaż M ikols- 
-eha tel. 10-85. 1303

Pracownicą
(1 m o w ą  najzdoln iejszą _  mO 
wię p a n i — okazała się ta, 
którą w ybrałam  z licznych 
of.srt nadesłanych na m oje 
.drobne ogłoszenie** w Kur- 
terz-* —  d o  15 slow bezpłat­
nie

Potnebna
starsza uczciwa osoba ze świs- 
iertwam i de pilnowaoia pem lesz- 
kanla i posługi, Lwów, Pełczyń­
ska 7 ? II p m. 1, 9 - 1 0 .  10884

Zfe

Amatorom
fo tt„r* fem  z leh włssnyeh M - 
gatjw ów  wykonuje broaleje 1 
urzetłoki oe  cenach przystęp­
nych Kazimierz Skorskt, Lwów, 
x oporniki. 22. tel. 45-75. 10246

Dla Akademików
i urzędników wydaje obiady ł 
kolacje po cenach zuiżoajreh 
znaua restauracja R ubera, Lw w.
Czarnieckiego 3. 10402

r obieny gorset 
deformuj* zamiast 
upiększać. NajdaJ 
k izd -ie isse  i r n*j„ 
lepa .-ge  matarja* 
łu można knpić 
tylko w z**zexyt- 
oie znzaoi firmie 
„K rajaD rzem ysł” 
Lwów, Beimow 1,

l i i

Wytiw orna
najrezmaits yeh panlafli I papu- 
ezy „Ibit*. Lwów, Sooiezk iago 9 
^dawnie' W ronowskal. 198

now e ubezpieczenia 
społeczne

W szelkie sprawy w ubezpłei żal­
ni Społecznej, Funduszu Pracy, 
Bezrobocia, spr.w y podatkowe 
egzekucyjne. eb l‘ czenia składak, 
zakładanie ligi płac uskuteczni* 
Biura zleceń, I wów, Sykituaka 
19, ofieyoy, parter prawy. 10670

Torebek
damskich pracownia „Barasz' 
mieści sie obecn ie przy Zim ero 
wicza 7 (I wów) 1943

Narciarskie
romplety t.j. spodnia, wiatrówki 
impreg.) buty (duiboks; deski 
ółieaihw e wiązan e kija i czap­

ki wykonuje i zorzedaje za zł, 
)3*50 wytwórnia „Renom a* Lwów 
iłonnezna 9 tel, 47-49. W stąp a
msekonaaz się 2721
. .   J  „ ■ ■ ■

Elektryczna
wytwórnia ZetenÓW edzuak apor­
tów , Cl., a s , ,  ód i t.p. Wł. Bnazak 
Lwów, A kaaem icka 6. Telzfon 
18.48 2271

f L I - L  dworski smaczny zdrO- 
V / 1 1 C U  wy peleca Wirg# Lwów 
Sieakiewieza 3 za H otelem O eer.

47ra a.

Katar
usawa płya Param enth  wyrębu 
A pteki Mikolaseha Lwów, Ke- 
eernika 1. 293

Meble

Uczeń

Nauczycielka
zredukowana intellg, bezwzlędnie 
uczciwa zajmie się gamodzielaie 
dziećmi pom oże pani domu w 
w gospodarstwie, luh jaka lek. 
torlca n* kilka gadzin, paprowa 
dzi administrację, jako kasjerka 
lub pom ocnica w zakładzie, 
oehronee. W ynagradzeu’ e skrom- 
ae. Zgłoszenia r- urj r Lw ów  Zi> 
morowisza 10 pod „Iataligeatna” 

1 0857

Mogę polecić
W zorową W ychowawczynią d o  
dzieci, zgłeszenia da Kurjera, 
Lwów Zimerowieza 10 pod „P o- 
aaena" 10793

z nkońr.ioną szkołą powszeehas 
nb najmniej 4-tą giniuazjalną < 

dobrego demn, uczciw y, zosta 
nia przvięty do nauki w zaw o­
dzie drukarskim, / g l  atonia oso 
bista Hliądzy godz. 9-tą a 10-tą 
rano w D-Jkarni Kras>wej,Lwów 
M ochnackiego 48 I p.

Uwag&
Ostatnie kursa raLdt ręczn ych  
w zakreśla dywanów parskich. 
smyraańskich, kilimów, gobeli­
nów, rącznego tkactwa i pacior­
ka -stwa rezpoeiyaam y 6 b. m.. 
całość kursa wraz z mai erjałam 
do wyuazen.a się tylko 10 z> 
Wpisy i inform acje od  U -s j do 
19 „Orian<para" Lwów, Zytju 
kiewicza 18. 1091?

Szkota Tańców
W ayda.rej —  Lw ów  Piłsodskie- 
g o  16 dla in toiigaieji. W pisy 4.7.

5372

da wszelkich pekpji najkorzy­
stniej nabyć można w W Y- 
TW RNI MEBLI Fr. Z eliriskie- 
go, Lwów, Kołłątaja 5 w po- 
dwórzti. Stale na składzie. 74?5

Biuro buchalterujnu
orzopisywanla na maszynie i tłu 
maezari. Zakłada, proi/adzl, kon­
troluje ksiągow ość. Sporządza 
bilanse, zamknięeie rachunków, 
rozliczania. Przepisuje i powiela 
koresnondencją, podania, skryp­
ty, ręko >isy, zestawieniu rachun­
kow o i t 1. Tłumaczy na ob ce  ję ­
zyki. D yskrecje zapewniona. 
I wów, Legionów  1. I p. 10890

Torebki
gobelinow a skórzane oprawia 
przerabia naprawia praeownis 
Lwów ul. Duięhiaaki. 10 27

Pubiicznoić
o wyrobionym smaku srstystyaz- 
nym zamawia fotografja, portre­
ty brom olojow o i przetlekow e w 
zakładzie Kazimierza Sicórskia- 

o. Lwów, Kopernika 22 teł 
ł5  "5 . 10*45

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „K U R JEtłZ E ,M

Prawdziwe
rydgb kiszone be rałka 5 kg. 8 
zŁ maryonwane 10.—  grzyby au- 
srone łsdne po 9 zł. za 1 kg. 
bryndza prawdziwa owcza be 
rzułka 5 kg 10.— wysyła frankn 
za pobraniem poeztow em : Pin-
kzs Stumor, K osów  k. Kołomvii.

10856

Unieważniam
(gubioną ksląż„„zkę Kusy Cho­
rych m Lwowa wystawioną na 
naswislce Lang Bronisław. 10887

W razie
gagubi'3nis CTMOKolwiek lub
w razie k on ieem  >ści u n ii- 
wnżnipnia w, kełl, dow odu 
osibistPBti Itp n a jk o rz y tn ie j 
og łosić w n iniejszej rubryce 
— 10 s łó v  50 groszy.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
o r a z  l a b o r a t o r i u m *  t u e h n l o s n s

D rc  H. L E W A N D O W S K I E G O  
Lwów, pl. Halicki 7. II n. telefon 87-37.

Ordvuacla otwarta przez cały s i lc ś 217

C E M N I 3  O C Ł O S Z E N
R eklam y w to k će le i

Na 1-szej stror s > • * * • • •  zł 1*59
Cała tasza s tron n ...................................   „  1.200-—
Na 2-giej i 3-ej stronie . .  ,  ,  „  0"80
Cała 2-ga lab 3-ein strona , - - „  8001—
Na dalszycli stronach toksta • . „  Oflf> 
Cała strona . . . .  . . . „  6001—

e b o w i ą z u ^ c y  o d  1  s ty c z n ia  1934
Różna reklamy i
Komunikaty ł artykuły reklam owe • Zł 1.—  
Na stronią kronikerzkiej . . . . , „  (ł'80 
W  dodatku litcracka-aaokow ym . • .  „  L —  
N ekrologi do 200 mm. . • • • • « ,  n '• •>0 

„  „  300 ,, 0‘80
„  pow yżej 3G0 mm. . .  , . „  l -—

O głeazauie drebu et
Ogłoszenia zn tekatem za mm. ■ , zł. 0*30 
Na ost. stres e '• wśród drab. (b łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  0'10
M strym on ja ln e ..............................................  0*70
Dla poszukujących pracy za ałowo „  0*05
Drobne ogłoaz. przy<muje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielorch (z datą poniedziałkową) kosztu:ą a 20®|, drożej.

U W A G I i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść 
ogłoszenia, nie upoważniają d o  żadanta zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Adm inistracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza sic Zniżek 
oie udziela sic. Reklamaeie miejscowe uwzględ­
nia s ę d o  dni 3-ch, zam iehiow . do dui 8-m i.g 
ed daty ukazmia się ogłoszenia. Za egzem ­
plarze dow odow e Hery się 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuie się d o  godz. 16-tej.

Wydawca 1 Nacz. R edaktor: Dr. Władysław Swirski. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Mochnackiego48, Odpowiedzialny red. Marjar O śno, - ki.
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